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Słowa i czyny
YWTYM SAMYM CZASIE, kiedy 
” ” plenum  UNESCO, obradujące 

w Mexico-City, jednogłośnie uchw a­
lało .rezolucję, potępiającą w rogą 
propagandę wśród narodów  całego 
świata, ekipa artystów  z Hollywood 
w  pośpiechu nakręcała na terenie 
Ottawy film  pt. „Żelazna kurtyna", 
którego tendencja w yraźnie godzi w 
dobre imię wszystkich państw  środ­
kowej, południowej i wschodniej 
Europy.

Rezolucja głosiła: „Przedstaw i­
ciele oświaty, w iedzy i kultury, 
zgromadzeni w  M eksyku na gene­
ralnej konferencji UNESCO, wobec 
alarmów o niebezpieczeństwach, 
grożących pokojowi z powodu sze­
rzenia poglądów, jakoby nowa w oj­
na była nieunikniona, zaniepokoje­
ni są obojętnością, rezygnacją i spo­
kojnym przyjm ow aniem  tych po­
glądów przez n iektóre koła opinii 
publicznej. I dlatego zw racają się 
z uroczystym apelem  do w szystkich 
tych, którzy troszczą się o godność 
człowieka i przyszłość cywilizacji, 
a specjalnie do pedagogów, uczo­
nych, artystów , p isarzy i dziennika­
rzy całego św iata, by potępili te 
szkodliwe poglądy, działali w  imie­
niu sum ienia narodów, opierając 
się zbiorow em u sam obójstwu, zwal­
czali izwszelkimi środkam i, jakie 
m ają dó rozporządzenia, uleganie ta ­
kim  obawom oraz wszelką akcję, 
k tó ra  może zagrozić spraw iedliw e­
m u trw ałem u pokojowi".

Jak  donosi kanadyjskie pismo 
„Journal", na wiadomość o powyż­
szej rezolucji ludność O ttawy za­
protestowała przeciwko nakręcaniu 
film u „Żelazna kurtyna" na terenie 
Kanady. Filmowcy wezwali jednak 
policję, k tóra zdusiła w  zarodku 
wszelkie próby wywołania incyden­
tów. Po zakończeniu zdjęć realiza­
torzy film u oświadczyli, że praca 
ich na teren ie K anady „byłaby w 
dużym stopniu u trudniona, gdyby 
nie poparcie Ze strony najwyższych 
czynników państw a z m inistrem  
spraw  zagranicznych i m inistrem  
spraw  w ew nętrznych na czele."

(Men)

Nowi wicem inistrowie
Y*/ŁODZIMIERZ SOKORSKI I JE- 
’ '  RZY GROSICKI, nowom iano- 

w am  podsekretarze S tanu  w  Min. 
K u ltu ry  i Sztuki, objęli urzędo­
wanie.

W łodzimierz Sokorski, k tó ry  jed­
nocześnie p iastu je stanow isko p ier­
wszego sekretarza KCZZ, przewod­
niczącego R ady Szkół Wyższych 
i przewodniczącego TUR-u, urodził 
się w  1908 r. i jest z w ykształcenia 
znawcą filologii orientalnej (był a- 
Systentem sinologii). Od wczesnej 
młodości zajm ow ał się działalno­
ścią polityczną i społeczną i był 
więziony w  okresie przedw ojen­
nym W czasie w ojny w  Wojsku 
Polskim dosłużył się stopnia pod­
pułkownika. Je s t członkiem PPR  i 
posłem na Sejm.

Jerzy Grosicki (nr. 1907) związa­
ny jest szczególnie z terenem  Poz­
nania gdzie ukończył studia p raw ­
no-ekonomiczne. P rzed w ojną p ra­
cował w skarbowości i na polu n a­
ukowym. Okres okupacji spędził w 
Krakowie p racu jąc  w  cen trali „Spo­
łem" gdzie piastow ał godność prze­
wodniczącego ta jnej Rady Zakłado­
wej. Od m arca 1945 r. jako wicewo­
jewoda poznański położył w ielkie 
zasługi około odbudowy życia ku l­
turalnego na terenie Wielkopolski 
i  został za swą działalność na tym  
Polu odznaczony Krzyżem  O ficer­
skim Orderu Odrodzenia Polski. Od 
września 1947 r. do chwili obecnej 
pozostawał na stanow isku podsekre­
tarza stanu w  M inisterstw ie Apro­
wizacji Jest członkiem PPS.
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lelkie, lśniące limuzyny

W  „królów nalfly" zapełniły 
park samochodowy w ,po- 
blżu Departamentu Stanu 
w Waszyngtonie. Sami 
"władcy", równie wielcy 

i lśniący, jek ich auta, otoczeni świtą 
prawników, geologów, sprawozdaw­
ców i palityczrnydh ekspertów masze­
rują korytarzami Departamentu, aby 
zasięgnąć wywiadu u podsekretarza 
etamu, sprawującego naczelne kierow­
nictwo sekcji Środkowego Wschodu. 
Goście ci nominalnie znaleźli się tutaj 
aby prasie o radę i pomoc. W rzeczy­
wistości. funkcja ich sprowadza ssę do 
dyktowania potsumięć politycznych. I 
podczas gdy tak sobie pa.abownie de­
batują w zacisznym gabinecie Depar­
tamentu Staniu, o tysiąc mil dniej krew 
się leje obficie z ich przyczyny i na 
jch własny rachunek: to z powodu na­
fty (i wszystkiego, co wiąże się z na­
ftą w sensie potęgi finansowej i mili­
tarnej), wylatują w powietrze domy 
na głównych ulicach Jerozolimy, to z 
powodu nafty toczą się mordercze 
walki na frontach palestyńskich i 
trwają złowróżbne dysonanse w Lake 
Success, głównej siedzibie ONZ.

\ V  alka o naftę zyskuje wciąż na sile 
’ '  i toczy się na każdej możliwe j pła­

szczyźnie. Jedtną z naoih jest działalność 
tajnych agentów W. Brytanii i USA, 
którą prowadzą cziaeeim w przykładnej 
harmonii powstałej na gruncie tvch 
setnych pożądań — czasem w morder­
czym konflikcie- zrodzonym z niemoż­
ności pogodzenia zbyt drapieżnych a- 
petytów. Angielski Inteligence Se-r- 
vice dysponuje jednym atutem — mia­
nowicie liczne kontakty z bogatymi 
przywódcami arabskimi są starej daty 
: sięgają daleko wstecz jeszcze poza 
słynnego pułkownika Lawreoce'a. Ka­
waleria im. św. Jerzego prowadziła 
manewry na Środkowym Wschodzie 
przez wiele lat, zanim dolar wtargnął 
na plac boju.

Lecz jak twierdzą Amerykanie „pie­
niądz przekonuje" i fakt pozostaje fa­
ktem, że amerykańskie towarzystwa 
naftowe, przyszedłszy tak późno, wię­
cej m ają do zaoferowania w łapów­
kach i subsydiach, niż Brytyjczycy. 
Jeden dolar za każdą baryłkę nafty 
wydobytą z tego kraju — oto oferta.

którą Amerykanie złożyli królowi A-
raihiii, pozbawionemu wszelkich skru­
pułów monarsze, który jest całkowicie 
przygotowany użyć dolarów Wall 
Street na utrzymanie feudalnej stru­
ktury siwego państwa, opartej na uci­
sku i fantastyczniej wprost nędzy ol­
brzymiej większości mieszkańców kra­
ju. I widok milionów dolarów, toczą­
cych się jak rok długi do jego skarbca 
wpływa ooraz bardziej na zacieranie 
się wspomnień niektórych „iask", ja ­
kie otrzymywał ten władca w prze­
szłości od londyńskiej City.

Bitwa erię toczy również na płaszczy­
źnie „oficjalnej" — w tajnych notach 
i rozprawach,pomiędzy* Departamen­
tem Stanu a Foęeiign Office i pomiędzy 
tymi instytucjami a ,niezawisłymi" 
rządami Środkowego Wschodu.

p  óźnóej propaganda naftawia stała 
się całkiem otwarta: nastąpiło

szczere wyzinaniie, że decyzje St. Zjed­
noczonych co do podziału Palestyny 
muszą być zmienione, ponieważ w 
przeciwnym wypadku „wrogość Ara­
bów” zagrozi poważnym niebezpie- 
caeńsówem amerykańskim zapasom 
nafty nia Środkowym Wschodzie (Pro­
paganda ta nie uważała za stosowne 
wspomnieć, że „wrogo" nastawieni 
przywódcy arabscy są niczym innym, 
jak tylko marionetkami w rękach A- 
meTylti lub Anglii, •całkowicie zależny­
mi od pieniędzy swych dobroczyńców, 
za które organizują sobie obronę prze­
ciwko masom arabskim).

Jednocześnie zostały wysunięte no­
we żądania w stosunku do W  Bryta­
nii: oświadczono, że jeżeli Angf.ia nie 
zgodzi się poprzeć ostatnich posunięć 
palitycznydh na Środkowym Wscbo- 

'dzae i tym samym pomóc do utrzy­
mania terenów naftowych, pian Mar­
shalla zostanie poważnie ograniczony. 
Rozumie się, było to -właśnie to, na ćo 
Beviin od diawna czekał; on nigdy nie 
odnosił sdę pozytywnie do planu po- 
dHiiaita Palestyny j sabotował go od 
samego początku. Teraz cofnął się 
skwapliwie do stanowiska, które mu 
najbardziej odpowiada — stanowiska, 
na którym Anglia występuje w roli 
„młodszego partnera" amerykańskiego 
imperiasłśzami, chętnego j gotowego do 
usług.

W  tym samym czasie Waszyngton 
wystosował tajną notę do Londynu ró­

wnież z żądlamaem, aby W. Brytania 
prowadziła swoją politykę na Środko­
wym Wschodźcie zgodnie z ,-merykań- 
skiimi planami. Było to żądanie, które 
mi. Bevin pośpieszył i z  zapałem za­
akceptować.

TYTa płaszczyźnie propagandy również 
toczy się bitwa. Od tygodnia już 

zmonopolizowana prasa amerykańska 
walczy o naftę w najbardziej cyniczny 
sposób. Najpierw podniesiono odwie­
czny wrzask, te  „amerykańskie źródła 
naftowe wewnątrz kraju zostały wy­
czerpanie". Jeżeli zajrzymy do gazet z 
1920 r. i przeczytamy sprawozdanie na 
ten temat, przekonamy się, że gdzie­
kolwiek rozpatrywane są nowe zakusy 
imperialistów na naftę, zawsze poprze­
dza j e  ,,alarm" o źródła amerykańskie. 
Jasne jest, że jedynym celem tego „bi­
tnia w bęben" jest zastraszenie publicz­
ności amerykańskiej i wmówienie jej, 
że w przeciągu kilku lat rezerwy na­
ftowe w Texaaie, Kans.asie, Oklahomie 
i Kalifornii wyschną całkowicie, pozo­
stawiając Stany Zjednoczone — bez­
bronne! Zawsze znajdzie się spora li­
czba należycie „obłaskawianych" geo­
logów, gotowych dio przyjęcia wiel­
kich sum pieniężnych w zamian za 
wydanie odpowiednio spreparowanych 
opinii.

D  zeczą mir. Bevina jest robić, co mo- 
-*-*-że, aby zapewnić, że prezydent Tru- 
man nie ponosi żadnej odpowiedzial­
ności za zdradę ludności żydowskiej 
i mas arabskich, wobec interesów mi­
lionerów naftowych, dostawców wo­
jennych i feudalnych władców.

Dopiero pairę tygodni temu nie 
szczędzono mr. Bevinowi w fzibie Gmin 
docinków w związku z niepowodze­
niem jego polityki, w Palestynie. W 
złym humorze, jak zwykle, mr. Bevin 
poczuł się dotknięty do żywego:

„Nie bądźcie tiacy pewni — zapo­
wiedział Izbie — że moja polityka w 
Palestynie spaliła na panewce"

Dla tych, którzy rozumieją prawdzi­
wy imperialistyczny charakter poli­
tyki nw. Berina, ten poufały wybuch 
złego humoru jest złowrogim ostrze­
żeniem.

•[POLSCE
ŚWIECIE

„Dziennik Bałtycki" obchodził nie­
dawno jubileusz: ukazał się tysięcz­
ny numer tego czołowego pisma pol­
skiego Wybrzeża. Jubileusz ten zbiegł 
się z inną datą. Trzy lata temu w oj­
ska polskie w zwycięskim  pochodzie 
dotarty do Bałtyku. Nie dość było 
w walce osiągnąć morze, trzeba było 
wytężoną pracą zdobyć je na zaw­
sze dla Polski. W kład „Dziennika 
Bałtyckiego" w tę praicę jest duży: 
kształtowanie polskiej m yśli mor­
skiej, wierne odzwierciedlanie Wy­
brzeża— oto osiągnięcia, które spra­
wiły. że organ ten zjednał sobie li­
czne rzesze czytelników. Do gratula­
cji, jakie otrzyma1 w  dniu swego ju­
bileuszu bratni organ czytelników- 
ski, dołączamy najlepsze życzenia 
dalszej owocnej pracy w  służbie 
idei morskiej. Podobne życzenia na­
leżą się bydgoskiej „Ziemi Pomor­
skiej", która jest dla Pomorza tym  
samym czym ,.Dziennik Bałtycki.” 
dla Wybrzeża ł która niedawno w y­
dała tysięczny numer w  trzecią rocz­
nicę swego powstania.

Międzynarodowe Towarzystwo Re­
formy Kalendarza z siedzibą w USA 
proponuje reformę podziału roku. Rok 
dzieliłby się jak dotychczas na 12 
miesięcy. Każdy kwartał miałby 91 
dni. Pierwszy miesiąc kwartału miał­
by 31 dni, oba następne po 30 dnu 
31 grudnia byłby dniem nadzwyczaj­
nym, podobnie jak 31 czerwca w la­
tach przestępnych. 1 stycznia, 1 kwie­
tnia, 1 lipca i 1 października wypa­
dałyby zawsze w niedzielę. Pierwszy 
dzień lutego, maja, sierpnia i listo­

pada w środę — a marca, czerwca, 
września i grudnia w piątek. Sprawa 
znajduje się obecnie w ONZ. Na 
wprowadzenie nowego kalendarza 
zgadza się już wiele państw, nawet 
W atykan nie zgłasza swego sprzeci­
wu. Kalendarz taki byłby wygodny 
ze względu na to, że określony dzień 
tygodnia przypadałby zawsze w tym 
samym dniu miesiąca.

Amerykanie odznaczają się pomy­
słami, które nie zawsze bywają mą­
dre, choć często są oryginalne. Pe­

wien znany lekarz 
nowojorski stwier­
dził, że pocałunek 
ust ludzkich może 
być bardzo szko­
dliwy dla zdrowia, 
gdyż ułatwia prze­
roszenie bakterii 
horobotwórczych. 

Nie wym yślił więc 
nic nowego: zna­

lazł natomiast nader oryginalne roz­
wiązanie problemu pocałunku. Po­
nieważ większość chorób, występu­
jących u psów nie jest, szkodliwa dla 
ludzi, lekarz ów z całą naiwnością 
radzi, by ludzie spragnieni pocałun­
ku, wyładowywali swą czułość... ra­
czej na psach.

Do Czech przybyło małżeństwo te u -  
ret ze Szwajcarii odbywające od 
kilku miesięcy pieszą podróż dookoła 
świata. Państwo Leuret podjęli swą 
wędrówkę by zdobyć nagrodę 200.000 
fr. szwajc. wyznaczoną przez jedno 
z szwajcarskich towarzystw. Dalsza 
droga będzie z Pragi przez Bukareszt, 
Konstantynopol, Bagdad, Bombaj, Kal­
kutę, Hanoi do Hongkongu, następnie 
z San Francisco do Nowego Jorku — 
i wreszcie przez Londyn, Paryż do 
Genewy. Podróż swą, po przebyciu t>0 
tysięcy km spodziewają się ukończyć 
w 1950 r.

W Hadze, w turnieju szachowym  
mistrzostwo świata, reprezentant Z SR 
Paweł Keres pokonał w 51 ruchac 
Holendra Maxa Euwe. W Hadze a  
stanie rozegrana jeszcze jedna runc 
turnieju. Trzy dalsze rundy odbęa 
się w M oskwie za 2 tygodnie.
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Osłabienie trzeciej siły 
we Francji

C taw ia jąc  sprawę wycofania bank- 
^-motów 5.000-frankowych, jako 
kwestię zaufania — rząd francuski 
uzyskał tak nikłą większość głosów, 
jakiej od dawna nie notowano.

Otrzymał mianowicie 291 głosów 
przeciwko 268 (51 posłów wstrzy­
mało się od głosowania), czyli za­
ledwie 20 głosów większości.

Jakie są przyczyny tak znaczne­
go spadku zaufania? Powodem pier­
wszoplanowym było samo rozpatry­
wane zagadnienie. Chodziło o usta­
lenie, czy banknoty 5000-frankowe, 
zablokowane przez rząd będą zgo­
dnie z obietnicami samego Rene 
Mayera zwrócone w krótkim cza­
sie posiadaczom, czy też przeciwnie
— rząd zamierza je spożytkować 
wedle swego uznania.

Przedstawiciele partii komunisty­
cznej Waldeck Rochet i Jacąues Du- 
clos domagali się zwrotu bankno­
tów, wykazując, że blokada nie 
przyniosła dobroczynnych skutków 
obiecywanych przez rząd. „Wasz 
eksperyment — oświadczył Waldeck 
Rochet — spowodował zawrotną 
zwyżkę kosztów utrzymania, która 
ogranicza zdolność nabywczą klas 
pracujących, j przerost ciężarów po­
datkowych, które rujnują chłopów, 
rzemieślników i  drobne kupiectwo 
z korzyścią dla przedsiębiorstw wiel­
kiego kapitału, spowodował dewa­
luację franka, przekreślił oszczęd­
ności. Ta polityka hamuje produk­
cję — tak niezbędną dla podźwig- 
nięrią się z ciężkiej sytuacji".

Jacąues Dnclos dodał ze siwej 
strony: „Nie będziemy popierali po­
lityki bogaczy, która pozwala ban­
kierom zbijać fortuny za pomocą
handlu złotem i dewiz-imi na czar­
nym rynku. Jesteśmy świadkami 
skandalicznego triumfu spekulacji".

Powody, dla których komuniści 
glosowali przeciwko votum zaufania
— są zupełnie oczywiste — z dru­
giej strony powstrzymanie 6ie od 
głosowania wielu postów umiarko­
wanych wyraża niezadowolenie ich 
wyborców.

Słaba większość głosów uzyskana 
przez rząd Wskazuje poza tym na 
trudności polityczne, jakie zacią­
żyły na ugrupowaniach, stanowią­
cych dotąd podpory rządu Trzeciej 
Siły. Ta Trzecia Siła wydaje się 
być coraz mniejsza. Nie zdaje ona 
sobie sprawy, że oartia socjalistycz­
na i MRP oraz inne jej elementy 
nie zgadzają się z sobą. W ze­
szłym tygodniu byliśmy świadkami 
próżnych wysiłków Leona Bluma, 
aby „skaptować" do Trzeciej Siły 
partię radykalną i UDSR. Partia ra­
dykalna odmówiła naturalnie swe­
go akcesu, przedstawiciele uzależ­
nionej od gaullistów UDSR — gło­
sowali przeciwko rządowi, lub po­
wstrzymali się w ogóle od głoso­
wania.

Trzeba podkreślić, ze jedynie po­
wstrzymanie się od głosu pewnych 
elementów gaullistowskich ocaliło 
tym razem rząd. Oznacza to, iż do­
słownie jest on niewolnikiem ter­
minu, jaki raczy mu zostawić RPF, 
od której w ogóle uzależniona jest 
jego egzystencja.

Ale cała uwaga opinii publicznej 
skupioną jest na poważnym kryzy­
sie socjalnym, który się na nowo 
zapowiada. Zaostrzył się problem 
braku równowag, cen i płac. Próbą 
jego rozwiązania była sesja Rady 
Ekonomicznej, na której zgroma­
dzili się przedstawiciele związków 
zawodowych, związków pracodaw­
ców i rządu.

Po długich wahaniach wyłoniły 
się -dwie koncepcje. CGT domaga­
ła się, aby do 15 marca przeprowa­
dzić 10% obniżkę cen, a o ile o- 
peracja się nie uda — podwyższyć 
płace o 20% w stosunku do pobo­
rów z dnia 2 grudnia, Ale delega­
cją pracodawców i inne organiza­
cje odrzuciły tę propozycję, nie 
gwarantując podwyżki płac w wy­
padku. gdy zawiedzie obniżka cen. 
Wobec tego. przedstawiciele CGT 
opuścili tę instytucję, niezdolną do 
rozwiązania problemu kryzysu so­
cjalnego. lecz przeciwnie — solida­
ryzującą się z pracodawcami Komisja 
administracyjna CGT potępiła stano­
wisko Leona Jouhaux przewodni- 
czącego Rady Ekonomicznej i kie­
rownika Siły Robotniczej („Force 
Ouyriere”), CFTC i innych organi­
zacji — wzywając świat pracy do 
poleqania ną własnych siłach i na 
zjednoczeniu w CGT. Rezolucja 
wzywa federacje, unie i akcje 
związkowe, aby broniły warunków 
egzystencji i domagały sie dosto­
sowania płac do kosztów utrzyma­
nia. a mianowicie — 50% podwyż­
ki poborów rzeczywistych, w sto 
sunku do ich poziomu z dnia 1 gru­
dnia. Sytuacja zatem szybko się 
zmienia. Charakteryzuje ją osłabie­
nie większości rządowej f upadek 
ntffanią do Trzeciej Siły.

5-ffodzinna debata w parlamencie

j e d n o m y ś l n i e  z a t w i e r d z o n y
P raga, 12 m arca  (A). W  c z w a rte k  odbyła się  w  p arlam encie  

czeskim  d eb a ta  n ad  expose rząd o w y m  prem iera  G ottw alda. W  de­
bac ie  zabrało  głos 8 posłów , re p re z e n tu ją c y c h  w szystk ie  czesk ie 
i  s łow ack ie  p a rtie  po lityczne. Po przem ów ieniach, k tó re  trw a ły  3 
godziny, odbyło  s ię  g łosow anie. Za now ym  rządem  i jego  p ro g ra ­
m em  opow iedzieli s ię  bez w y ją tk u  w szyscy obecn i na sa li posło­
w ie w  liczb ie 230.

imieniem partii komunistycznej 
zabrał głos w debacie Rudolf Slan- 
sky. Nawiązując ck> ostatniego kry­
zysu rządowego mówca zaznaczył, że 
niektóre partie polityczne dopuściły 
do tego, że szeregi ich zostały prze­
siąknięte elementami reakcyjnymi. 
Partie te hamowały działalność rzą­
dni i parlamentu, zmierzały do utwo­
rzenia bloku antykomunistycznego i 
do usunięcia komunistów, którzy 
stanowią największą partię w Cze­
chosłowacji — z rządu.

Reakcja usiłowała przeprowadzić 
zmianę układu sił jeszcze przed •wy­
borami. Obawiała się ona bowiem, 
że w wyniku wyborów nastąpi dal­
szy wzirrasł wpływów partii komuni­
stycznej. Lecz dzięki stanowczej i 
solidarnej postawie narodu, zamiary 
kół reakcyjnych spaliły ma panewce. 
Błąd reakcji polegał na tym, że 
przeceniała własne siły i nie doce­
niała sił liudiu.

Omawiając program rządowy, 
przedstawiony przez premiera Gott­
walda, Sianśky oświadczył, że pro­
gram ten zmierza do rozszerzenia i 
pogłębienia ustroju demokratycznego. 
Należy się spodziewać, że reakcja — 
na zlecenie swych zagcaraiczrayfbh 
mocodawców — będzie usiłowała 
mącić spokój obywateli Czechosło­
wacji. Lecz nie ulega wątpliwości, że 
elementy reakcyjne zostaną zlikwi­
dowane.

Imieniem partii socjaldem okraty- 
cznej przemawiał poseł John, który

oświadczył, że członkowie jego partii 
będą głosować za programem rządo­
wym. Dla socjal-demokratów — pod­
kreślił mówc^ — program polityczny 
ma charakter demokratyczny jedynie 
w tym wypadku, gdy zmierza ora do 
pełnego rozwoju jednostki, zabezpie­
czając jej wolność polityczną, społe­
czną i kulturalną. Nie ma polityki 
demokratycznej bez konsekwentnej 
walki o pokój i  bez postawienia pod­
żegaczy wojennych poza nawiasem 
prawa.

Imieniem słowackiej partii komu­
nistycznej przemawiał Sostoyamsky, 
który poparł program rządu.

I Przedstawiciel partii ludowej, dr 
Petr, powitał program nacjonalizacji 
i pianowej gospodarki. Mówca wyra­
ził przekonanie, że plany rządu przy­
czynią się dio wzrostu dobrobytu i 
do postępu społecznego. Dr Petr^ wy­
raził również zadowolenie z projektu 
o  powszechnym ubezpieczeniu społe­
cznym i 'reformie rolnej: Mówca za­
komunikował członkom parlamentu, 
że partia ludowa została zreorganizo­
wana i oczyszczona z elementów re­
akcyjnych. Dr Petr w końcu wyraził 
zajdowolenie z pełnej wolności, jaką 
eię cieszy Kościół w Czechosłowacji.

Reprezentant czechosłowackiej par­
tii socjaldemokratycznej (dawna par­
tia niarodowo-socjalistyczna) Kobyłka 
wyraził się z  zadowoleniem o pro­
gramie rządu i zapowiedział, że 
oztankofrie jego partii będą głoso­
wać za rządem. Mówca z trybuny 
parlamentarnej potępił odszczepień- 
ców, którzy zdradzili ideał socjaliz­
mu i zaprzedali się reakcja

Prokurator żąda 4 wyroków śmierci 
na szpiegów Andersa

Warszawa, 12 marca (A). W  siód­
mym dniu procesu szpiegów Andersa 
Po zamknięciu postępowania dowo­
dowego, zabrał głos prokurator mir 
Łapiński, Zilustrował on metody 
walki podziemia z młodym demokra­
tycznym państwem oraz wskazał, iż 
obcy imperializm realizuje swoje 
destrukcyjne zamysły z3 funty i do- 
lary, płacone ludziom mieniącym się 
Polakami, a żywiącym głęboka nie­
nawiść do demokracji i postępu.

Po ustabilizowaniu się i  unormo­
waniu stosunków w Polsce, w zmie-

W o r ę d z iu  d o  n a r o d u

Rząd gen. Markosa zapowiada 
wielką ofensywę wiosenną

Rzym, 12 m arca (PAP). Rozgłośnia 
Wolnej Grecji donosi, iż rząd gene­
ra ła  M arkosa ogłosił orędzie do na­
rodu greckiego i do greckiej arm ii 
demokratycznej, w  którym  zapowia­
da znaczne rozszerzenie operacji wo­
jennych na terenie całej Grecji.

Orędzie podkreśla, że ostatnie 
działania w ojsk demokratycznych w 
Epirze doprowadziły do całkowitego 
rozbicia oddziałów ateńskich, znaj­
dujących się na tym  obszarze. Dzia­
łania w  Epirze są zapowiedzią znacz­
nie szerszych operacji wojennych i 
stanowią wstęp do przygotowanej 
od jakiegoś czasu ofensywy wojsk 
demokratycznych na wszystkich od­
cinkach frontu.

Rząd generała M arkosa stwierdza, 
że działania wojenne będą się toczyć 
z nie słabnącą siłą na lądzie, na mo­
rzu i  w powietrzu aż do ostatecznego 
złamania wojsk m onarchistyczno-fa- 
szystowskich i  aż do wypędzenia 
obcych imperialistów z ziemi gre­
ckiej.

Partyzanci operują 
w okolicy Aten

Ateny, 12 m arca (API). Pism a a- 
teńskie donoszą o pojawieniu się w  
bezpośredniej bliskości A ten kilku 
grup partyzanckich. G rupa party ­
zantów przeprowadzała rew izję sa­
mochodów na drodze, łączącej Ateny 
z Koryntem. Partyzanci skonfisko­
wali trzy samochody załadowane ró­
żnymi towarami.

Rząd wzywa wszystkich mężczyzn, 
zdolnych do noszenia broni, by w stę­
powali do szeregów arm ii dem okra­
tycznej i podkreśla, że w alka prze­
ciwko rządowi ateńskiem u m usi być 
prowadzona ze zdwojoną energią 
również i na zapleczu, na terenach 
zajętych przez wojska faszystowskie.

nionych warunkach, postanowiono 
zastosować inne metody w walce z 
ustrojem demokratycznym. Zamiast 
band leśnych i  podziemnych organi­
zacji politycznych, zastosowano 
szpiegów-dywersaratów, których kla­
sycznym przykładem jest Pilecki u- 
prawiający wywiad na Tzecz ob­
cych, szeptaną propagandę, oraz 
przygotowuj ący zamachy terrorysty­
czne na ludzi najbardziej niewygod­
nych dla polskiego faszyzmu.

W  dalszym ciągu swego przemó­
wienia prokurator omówił działal­
ność poszczególnych oskarżonych — 
przy, czym ziwrócdł uwagę na wyjąt­
kowe napięcie złej wolj i zdecydo­
wanie wrogie stanowisko do Polski 
Ludowej u oskarżonego Pileckiego i 
jego najbliższej współpracowniczki 
Szelągowskiej. Oskarżyciel napięt­
nował surowo urzędników państwo­
wych Sieradzkiego i Różyckiego, któ­
rzy tajemnice służbowe przekazywa­
li siatce szpiegowskiej Andersa.

Po omówieniu kwalifikacji prawnej 
czynów oskarżonych, prokurator^ do­
magał się dla Pileckiego, Szelągow­
skiej, Płużańskiego j Sieradzkiego 
kary śmierci dla Kauckiego i Różyc­
k iego— dożywotniego więzienia, dla 
Jamontt-KTzywickiego i Nowakow­
skiego — surowej kary więzienia.

Now y z a m a c h  w  J e r o z o lim ie

Gmach Agencji Żydowskiej 
wysadzony w pow ietrze

Jerozolima, 12 marca (SAP). W 
czwartek rano wysadzony został w 
powietrze budynek, w  którym mieści­
ły się w Jerozolimie urzędy Rady Ży„ 
drawskiej (Waad Leumi). Natychmiast 
po wybuchu olbrzymie chmury czar­
nego dymu uniosły się nad budyn­
kiem. Na miejsce objętych pożarem 
resztek domu przybyły kompanie 
straży pożarnej i ekipy ratunkowe, 
które zajęły się wydobywaniem spod 
gruzów rannych.

Według pierwszych wyjaśnień, 
napływających z Palestyny, wybuch 
w siedzibie Agencji Żydowskiej w 
Jerozolimie wywołany został w pod­
stępny sposób. W ielkie masy m ate­
riału wybuchowego zostały przewie­
zione na dziedziniec gmachu na sa­
mochodzie pocztowym, który dzięki 
swemu urzędowemu wyglądowi łatwo

Kongres Indowy nie będzie mówił 
o wschodnich granicach Niemiec
Berlin, 12 marca (API), W  ziwiązku 

z przygotowaniami do odbycia II 
kongresu ludowego w Berlinie, skre­
ślony został z programu obrad refe­
rat o obtecnej granicy wschodniej 
Niemiec,

Część organizatorów kongresu lu­
dowego, a mianowicie chrześcijańscy 
demokraci i liberałowie, domagają 
się co prawda, aby kongres ludowy 
poruszył sprawę rewizji granic 
Odrą—Nysa, zadaniom tym jednak 
sprzeciwił się b, energicznie przy­
wódca socjalistycznej partii jedności, 
Wilhelm Pieck.

Dzięki postawie Piecka, kongres lu ­
dowy, walczący o demokratyczne zje­
dnoczone Niemcy, usunął z programu 
swych obrad jeden z najbardziej an­
tydemokratycznych punktów.

W ładze amerykańskie nie uznają 
menr.tcklego kongresu narodowego 
pomimo, tt  akcje kongresu indowe­

go w Niemczech, walczącego o de­
mokratyczne zjednoczenie kraju, przy­
biera coraz szersze kręgi. Amerykań­
skie władze okupacyjne zachowują 
nadal negatywne stanowisko wobec 
całej imprezy. Zakazano w  strefie a- 
merykańskiej Niemiec rozlepiania 
plakatów, dotyczących drugiej kon­
ferencji kongresu ludowego. Władze 
amerykańskie podkreślają, że kongres 
ludowy nie jest uznaną przez nie or­
ganizacją.

*  Francuska Rada Repnbliki
wprowadziła do rządowej ustaw y o 
daninie nadzwyczajnej szereg popra­
wek; ustaw a powróci jeszcze raz do 
Zgromadzenia Narodowego.

*  W Chicago samolot typu „Sky- 
m aster“ po starcie runął opodal lo t­
niska. Z 30 pasażerów 13 poniosło 
śmierć.

prześliznął się przez sieć straży ży­
dowskich, panujących gmachu. Kilka 
takich samochodów w ostatnim cza­
sie zostało podobno skradzionych u- 
rzędowi pocztowemu- 

Budynki Agencji Żydowskiej two­
rzą podkowę. W centrum mieszczą 
się biura Agencji, w  lewym skrzydle, 
najbardziej zniszczonym przez wy­
buch, znajduje się siedziba „W aad 
Leumi" — Żydowska Rada Narodowa, 
w skrzydle prawym mieści się zarząd 
Funjdueziu Żyd. Narodowego.

W śród rannych wskutek wybuchu 
w budynku Agencji Żydowskiej zna j, 
dują się: Gerson Hirsch, rzecznik
egzekutywy Agencji, Reuben Saslini, 
wyższy urzędnik departamentu poli- 
tycżnego Agencji, W alter Cytora, ofi­
cer łącznikowy Agencji z komitetem 
przygotowawczym ONZ. Ilość ofiar 
śmiertelnych wynosić ma 8 osób- 

Członkowie egzekutywy Agencji z 
przewodniczącym Ben Gurionem byli 
w  czasie wybuchu w  Tel_Avivie co 
ich ocaliło być może od śmierci, gdyż 
pokoje departamentu politycznego 
jak również gabinet Rera Gutiona są 
całkowicie zniszczone.

Hołd członków 0N2
Nowy Jork , 12 m arca (SB). Szefo.

w ie Wielu delegacyj ONZ wyrazi],' 
hołd dla zm arłego Jana Masaryb 
nadany w  środę przez radio noiy<v 
jorskie. Przedstawiciele W,, Brytanii 
F rancji i Stanów Zjednoczony* 
w yrazili swój głęboki żal z powodu 
tragicznej jego śmięrcL Dr J u w  
Suchy, delegat Polski, przyłączy 
się do wypowiedzi szefów delegaci; 
powiedział: „Polska straciła praw’
dziwego i szczerego przyjaciela w 
głębokim sm utku ufamy, że traged;a
t a ' nie będzie wykorzystana aj,
ciemnych celów“.

Polscy nauczyciele
w szkołach na Zaolziu

Cieszyn Zachodni, 12 marca (PAP), 
W powiecie fryszitackim Z5 proc, ogó­
łu naiuczycieili czeskich należało do 
partii narodowo-socjalietyczińei. 
szość z nich swoim zachowaniem ma­
ci ia zgodm-ą atmosferę między miej­
scową ludnością polską -acziesfca. Obęę. 
nie stan  ten uległ pożądanej zmianie. 
Zwolnionych już zostało 23 nauczycie­
l i  Usunięci też zostali _ ze stamowfej; 
dyrektorów szkół polskich zraamy koi- 
lab ora-c jonista — J  eleń w Łazach,: Gol. 
gomka we Frysztacie i Mikołajka v 
Darkowie. Stanowiska te obejmą Ry 
lacy.

Sas ja Rady Najwyższej 
U F R R

Moskwa. 12 marca (PAiP). W wiel­
kie j sali na Kremlu nastąpiło w środę 
otwarcie drugiej sesji Rady Najwyż­
szej Rosyjskiej Federacyjnej Republi­
k i Radzieckiej. Na inauguracyjne po­
siedzenie przybyli najwyżsi dostojnicy 
radzieccy z Mołofowem, Żdaraowem i 
Berią na czele. Przyjęto porządek 
dzienny sesji, k tóry  obejmuje nastę­
pujące punkty: 1) zatwierdzenie bu­
dżetu na rok 1948, 2) zmiany w tekście 
konstytucji republiki rosyjskiej oraz 
3) zatwierdzenie dekretów wydanych 
przez Prezydium Rady Najwyższej tei 
republiki..

Wyrok na zbrodniarzy 
spod znaku rasizmu

Norymberga, 12 marca łPAP). Ame 
rykański trybunał wojskowy ogłosi! 
wyrok przeciwko 14 wybitnym hitle­
rowcom, stojącym na czele niemiec­
kich organizacyj rasistowskich, podle 
głyćh ŚS w Niemczech i na teryto­
riach okupowanych Główny oskar. 
żony generał SS Ulrich Freifelt, który 
był komisarzem Rzeszy do spraw „u- 
macniania niemczyzny" został skara­
ny na dożywotnie więzienie. Zastępca 
jego Rudolf Grentz oraz delegat Frei, 
feita w Polsce — Herbert Huebner 
otrzymali po 15 la t więzienia. Porucz­
nik SS Hildebrand — na 25 lat. dele­
gat Hiłdebranda w Łodzi — Frite 
Schwalm — na 10 lat więzienia- U. 
wolniono jedyną kobietę wśród oskar­
żonych — Fiermetz.

Na fa la c h  radiotcpch

*  W śród depesz, jakie otrzymał 
prem ier G ottw ald z kondolencjami 
po zgonie min. M asaryka, znajdują 
się również końdolencje marszałka 
Tito.

*  W A tenach policja przeprowa­
dziła nową obławę, zatrzymując ok. 
700 osób.

*  Delegaci węgierskich partyj ko­
m unistycznej i  socjalistycznej posta­
nowili, że akc ja  połączenia obu par­
ty j zakończona zostanie do dnia 1 H- 
pca br.

*  W Sztokholm ie rozeszła się w 
czw artek  wiadom ość o śmierci króla 
G ustawa, znajdującego się w drodze 
do F rancji; przez pół dnia Szwecja 
okryta była żałobą i dopiero po po- 
łudniu nadeszły wiadomości, że król 
znajduje się w  najlepszym zdrowiu.

*  Min. B idault w przemówieniu 
wygłoszonym w  parlamencie doma­
gał się naw iązania stosunków dyplo­
m atycznych z gen. Franco; Zgroma­
dzenie Narodowe zaaprobowało wię­
kszością głosów politykę zagraniczną 
rządu.

*  B rytyjsld  krążownik „Nigeria" 
opuścił w  czw artek port Stanley na 
W yspach Falkłandzkich, udając się 
do Południow ej Afryki.

Delegat radziecki proponuje kompromis 
w dyskusji nad traktatem z  Austria

Londyn, 12 marca (PAP). Na kolej­
nym posiedzeniu zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w sprawie Au­
strii, w dalszym ciągu zajmowano się 
kwestią procedury przyszłych obrad 
uad traktatem pokojowym.

Z uwagi na to. że dyskusje w tej 
sprawie toczą się już od kilku dni bez­
owocnie, delegat radziecki Koktomow 
pod koniec posiedzenia zadał przedsta­
wicielom państw zachodnich pytanie, 
ozy w ogóle mają. oni zamiar osią- 
gmęcią jakiegokolwiek, ponozaimieraia. 
„Delegacje radziecka — rtwierdzB

Koktomow — nie upiera się przv kt*' 
dej literze swych propozycji, ieet flo­
towa pójść na kompromis lecz w za­
mian za to żąda, ażeby sama zasad* 
tych propozycji została prrvieta .

W  odpowiedzi na to oświadczę®!®, 
przedstawiciel a m e r y k a ń s k i   ̂ .Re 
stwierdził, że ta nowa w y p o w i e d z  _ 

d z ie ck a  p o zw ala  przypuszczać, iż  ' 

mowy będą mogły ruszyć z martwy 
punktu, jeśli będą obracały «e 
przyszłości dookoła konkretnych P”  
pozycji
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P rzy  w spó łp racy  znanych hitlerowców

Bizonia bazeg strategiczną
Imperializmu anglo - omerykiińsklego w Europie

X  11  ------------  /  A ^

Polski Środek — lepszy od DDT

M oskw a, 12 m a r c a  (A PI). O rg  
w ych „T rud" zam ieszcza  k o resp o  
kowa, k tó ry  p o d a je , że w ład z e  a  
zakłady p rzem y słu  w o je n n e g o  w
Tak na przykład  zakłady firm y 

„Wolf and Com pany", znajdu jące się 
obecnie w  rękach  Anglików, p racu ­
ją pełną parą, p roduku jąc pociski 
dla artylerii- b ry ty jsk ie j i czołgów. 
Tego rodzaju „w yroby pokojow e' 
produkują również zakłady firm y 
Kelsch u. Polner, przedsiębiorstw a 
braci Schuss, fabryki H einrich B er- 
tram  i inne. G eneralicja niem iecka 
i faszystowskie organizacje wojsko-, 
we, korzystając z opieki w ładz a- 
merykąńskich i brytyjskich, ro z b i­
jają coraz żywszą działalność.

W pobliżu Kassel g rupa niem iec­
kich generałów, z byłym  szefem 
sztabu generalnego Niemiec, H aide­
rem na czele, opracow uje pod kon­
trolą am erykańską h isto rię  drugiej 
wojny światowej. W śród pom ocni­
ków H aidera znajdu je się zwolniony 
niedawno w N orym berdze SS-owiec 
Otto Skorzeny, k tó ry  jako  pełno­
mocnik H im m lera zakładał pod­
ziemne organizacje h itlerow skie już 
po kapitulacji Niemiec. Poza tym  na 
prośbę H aidera w ładze am erykań­
skie zwolniły jeszcze 22 niem ieckich 
generałów i wyższych oficerów, k tó ­
rzy też zostali za trudnien i przy tej 
pracy.

Organizacja b. hitlerow skiego 
wywiadu i kontrw yw iadu  A bw ehr, 
odbudowywana n a  zlecenie A m ery­
kanów przez generała Guderiana. 
otrzymała ostatn io  instrukcje, zale­
cające tw orzenie agen tu r w  reakcy j­
nych organizacjach podziemnych 
innych k rajów  europejskich.

W strefie  am erykańskiej w  dal-

a n  r a d z ie c k ic h  z w ią z k ó w  zaw o d o - 
n d e n c ję  z N ie m ie c , p ió r a  K o ro t-  
n g lo - a m e r y k a ń s k ie  ro z b u d o w u ją  

B izon ii. ,

szym ciągu działa, organizacja faszy­
stow ska Edelweis, k tó ra  liczy obec­
nie przeszło 200.000 członków. W 
strefie  bry ty jsk ie j „nielegalny" 
S tahlhelm  zupełnie otw arcie w erbu­
je do swych szeregów b. oficerów 
niemieckich.

W pobliżu C uxhaven operuje nie­
m iecka flotylla poławiaczy min, 
k tórej dywizjony posiadają nazwy 
wojskowe. Na okrętach tych panuje 
surow a dyscyplina wojskowa, jak  za 
czasów hitlerow skich, Anglicy 
tw ierdzą, że poławiacze te usuw ają 
miny, ale m arynarze niemieccy o- 
św iadczają, że w yław ianie m in za­

kończyli jeszcze przed 8 miesiącami. 
Obecnie dywizjony flotylli odbywa­
ją po prostu ćwiczenia wojskowe.

W pobliżu W armheidel, na stacji 
H uterzen rozlokowano szereg pó ł- 

wojskowych oddziałów niemieckich, 
które pracują nad rozszerzeniem i 
m odernizacją brytyjskich lotnisk 
wojskowych. Oddziałami tym i do­
wodzą oficerowie niemieccy. W 
mieście Szlezwik ukryw a się je ­
dnostka wojskowa arm ii A ndersa 
oraz grupa czetników.

(Przykłady tego rodzaju, stw ierdza 
autor korespondencji, można by 
mnożyć bez końca. C harakteryzują 
one dobitnie politykę m ocarstw  za­
chodnich, zm ierzających do prze­
kształcenia Bizonii w  bazę wojsko- 
w o-strńtegiczną im perializm u anglo- 
am erykańskiego w  Europie.

Ostatnie chwile Jana Masarfka
Ostatnim dokumentem była de peszą do min. Modzelewskiego

W arszawa, 12 m arca (A). Jak  poda­
je prasa warszawska ostatnim,, który 
widział miin. Masiaryka -żywego, był 
jego służący wie w torek o  51.30 wie­
czorem. O godlzóntoe 7.25 w środę rano 
znaleziono mindstra M asaryka martwe­
go na kamiennym Chodniku pod ok­
nem jego łaiziiemki. Okno io znajduje 
się na wysokości 13 metró w od ziemi.

Pierwszym gościem mkniisitra w 
przedldizień śmierci był Hasać-Niizboiro- 
Sky, b. naczelny dowódca armii cze­
chosłowackiej i młtniGiesr ŁraniStpofntu, 
który był premierem przed Gołiwal­
etem. Następnie wran z innymi człon­
kami nządiu dr Masiaryk pojechał do 
fcimóejj rezydencja prezydenta Bene-

W yo io w a trag iczn e go  zgonu

P o z o s ta ł w iern y  z a sa d o m  
głoszonym przez sw ego ojca

P raga, 12 m arca (PAP). We wszy­
stkich dziennikach czeskich i słow a­
ckich zamieszczono na czołowych 
m iejscach obszełrńe biografie i ko- 1 
m entarze o tragicznej śmierci m ini­
s tra  M asaryka.

M inister poczt — d r Neuroann pi­
sze w  organie partii socjalistycznej 
„Svobodne Słovo“: „Jan M asaryk
był nader w rażliw ym  człowiekiem, 
typow ym  bojownikiem  czeskim, w y­
wodzącym  się z ludu i zawsze doń 
pow racającym . Znalazł się w  jed­
nym  szeregu z narodem , wierząc, że 
nadszedł czas dla ludu czechosłowa­
ckiego ostatn iej w alki o polepszenie 
swych w arunków  m oralnych, społe­
cznych i ekonom icznych. N iechaj, 
jego śm ierć będzie zrozum iana jako 
donośny głos naszego narodu, k tóry  
pragnie, ażeby pokój i w spółpraca 
zapanow ały na świecie."

Naczelny red ak to r kom unistyczne­
go dziennika „Rude P rav o “ stw ier­
dza, że w yrażenie całkow itej lo jal­
ności przez M asaryka wobec swego 
narodu po osta tn im  kryzysie polity­
cznym zrodziło w  prasie i radio  za­
granicznym  oszczerczą kam panię. 
„Jan  M asaryk — pozostanie w  pa­
mięci naszego narodu  jako człowiek, 
który w  m om encie reakcyjnego spi­
sku pozostał w iem y  zasadom, gło- ,

szonym przez jego wielkiego ojca".
Dziennik „Zemedelskie Noviny“ 

podkreśla, że M asaryk, k tóry  w ie­
rzył w  posiadani^ szczerych przyja­
ciół n a  zachodzie, m usiał wziąć so­
bie głęboko do serca brak  zrozumie­
n ia z ich strony dla jego postępo­
wania. Było to zbyt silnym ciosem 
dla uczuciowego i wrażliwego czło­
wieka, którego zaszczuto na śmierć.

sza Sezśrnovo UsiM, gdzie był obecny 
ipmzy pdrarwsaetj audiencji, udzielonej 
Józefowi Ojszewslkriiemiu, nowemu am­
basadorowi poCiskiemu w Pradze.

M inister M asaryk powrócił swym 
wozem do stolicy ,WTaz z prywatnym 
detektywem Vilean Vysanem, który 
oauwaił nad mainiłsitrem od chwili jego 
przybycia z wygnainiia ck> Czechosio- 
waicji w 1945 r. W  czasie. jazdy mi­
nister zasnął, co był^wzeczą niezwy­
kłą, W  aiąigu osóatra^fi dni dr Masa­
ryk  skarżył się, że nie może spać po 
inaciaidi.

Gsfoańnfim diłejafnym rtokumenitam. 
jaki cpriaicorwał, była depesza, do mi* 
citstaa Modzelewskiego. o  godzinie 20 
osobisty sekretarz ministra przyniósł 

mu dokumenty dortyozącie toaktiaitopoC- 
skio-cz-eohosiłofwiacłdego, na podstawie 
których minister miiał przygotować 
swą mowę na uroczystość w Towa­
rzystwie przyjaźni Czedhosłioiw ackor 
Polskiej w Pnadtae. Uroczystość ta mia­
ła się odbyć w  środę wieczorem, W  
obecności 6eikiretiarrza minister zaapro­
bował porządek dzienny dnia następ­
nego. Sekretarz opuścił jego mieszka­
nie o godz. 20.45.

Po wyjściu sekretarza służący 
przyniósł kolację. Dr M asaryk katzał 
slię obudzić o pół do dziewiątej na­
stępnego dnia, jak zwykle. W tym 
momencie był on widzia-nv żywym o- 
staitni raz. Gdy strażnik pałacowy 
zmaŁazl o 7.25 leżącego na chodniku, 
nie widać było żadnej rany. Zmarły 
miał oczy zamknięte jak we śmie.

Pierwszy transport repatriantów z Westfalii 
przybędzie na Wielkanoc

W arszawa. 12 m arca (SAP). W dn.
18 bm. w yrusza ze Szczecina pociąg 
PK P po pierwszy transport W estfa- 
laków. Pociąg złożony będzie z w a­
gonów towarowych, przystosowa­
nych do ruchu  osobowego, poza tym  
z wagonu sanitarnego, m agazynu ży­
wnościowego i kuchni.

Przyjazd pierwszego transportu  
W estfalaków spodziewany jest w  o- 
kresie Wielkanocy. W transporcie 
przyjedzie 213 osób. Będą to 33 oso­
by sam otne i 55 rodzin, w  tym  17 
górniczych. Pozostali rek ru tu ją  się z 
różnych zawodów i należą do św ia­
ta  pracy.

P alsate s z c z e g ó ły  a fe r y

Cippico zorohii trzy miliony 
w eiocg&s kilku miesięcy

Rzym, 12 m arca (PAP). W obec are­
sztowania orałata Cippico, przestał 
wychodzić finansowany przez n ep o  
dziennik ,Matimo di Roma". Był to 
organ prawicowej organizacji „Uomo 
Qualunque" broniący polityki chrześ­
cijańskich' demokratów.

Jak wynika z dotychczasowych do­
chodzeń, Cippico prowadził od 1944 
i. haode’ walutami zagranicznymi, za­
kupując kolnsalne sumy. W  ciągu o- 
statnich n re s ie .y  zarobił on 3 miliony 
tirów Cippico dokonywał transakcji 
głównie za pośrednictwem niektórych 
zakonów w Szwaicarii. Już przed kil­
ku miesiącami pewien zakonnik'został 
zatrzymany w chwili, gdv przekraczaj 
granicę szwa i carską z 17 tysiącami 
franków szwajcarskich.

W związku z cała afera aresztowa­
no obecnie wiele osób. Policja ujaw ­
niła m. in. nazwisko przemysłowca 
Raffaele Tolentone i Chorwata Geiet- 
ta. siostrzeńca znanego zdraicy Pave- 
Bca. Według ostatnich wiadomości a- 
resztowany też został pod zarzutem 
•delegata ego handlu walutami radca

prawny watykańskiego sekretariatu 
stanu, adwokat Giuseppe D ie ci.

Prasa twierdzi, że spośród zarobio­
nych ostatnio trzech milionów lirów, 
Cippico 1 milion zatrzymał dla siebie, 
a dwa miliony przekazał do fundu­
szów watykańskich.

R epatrianci przywiozą ze sobą u- 
meblowanie do 147 pokoi, jeden 
w arsztat mechaniczny i jeden samo­
chód ciężarowy. Pociąg będzie zao­
patrzony w  żywriość z P o lsk i'na  ca­
ły  czas trw ania podróży.

Transporty reem igrantów  z West­
falii będą odbywać się czterem a po­
ciągami, kursującym i ruchem  w aha­
dłowym pomiędzy Szczecinom a an­
gielską strefą okupacyjną w  Niem­
czech. Przez pierwszych" sześć ty­
godni transporty  będą odbywać się 
dwa razy w  tygodniu, później cz te­
ry  razy na tydzień i trw ać będą 
przez cały rok. Spodziewany jęst w 
tym  czasie przyjazd około 12 tysięcy 
reem igrantów  głównie z Westfalii o- 
raz pew na część z okręgu hanow er­
skiego, przeważnie ludności rolniczej 
i z okręgu hamburskiego. robotni­
ków  okrętowych, portowych i  ry b a­
ków.

Złączeni wielką ideą pracy 
dla kraju — młodzi zbudują 
Polskę szklanych domów.

W  szeregach „Służby Polsce 
przyśpieszymy odbudowę k ra , 
ju .

Fot. H. M akarewicz
Fabryka chemiczna „A zot' w Jaworznie przystąpiła — po przeprowadzeniu 
odpowiednich badań — do produkcji proszku działającego znacznie skutecz­
niej od DDT. Jest to duży sukces chemików polskich, a zwłaszcza dr A. Szy­
mańskiego i inż. Wł. Żaka (zdjęcie u góry), którzy opracowali metody 
produkcji. Doświadczenia przeprowadzone przy zwalczaniu szkodników bu­
raków cukrowych dały doskonałe rezultaty. Obecnie produkcja roczna w y­
nosi 120 ton, a po sprowadzeniu specjalnej aparatury z Danii podniesie się 
do 3000 ton rocznie. Na dolnym zdjęciu laboratorium chemiczne, w którym  

przeprowadzano badania.

Procesy przeciwko kettfetata gestapo
Dzięki odnalezieniu akt gestapo 

udało się zdemaskować szereg osób, 
k tóre działały w  charakterze kon­
fidentów  na terenie Ostrowia Wiel­
kopolskiego i okolic.

W związku z odnalezieniem tych 
m ateriałów , przed Sądem  Okręgo­
wym w Ostrowiu Wielkopolskim 
stanęło  10 oskarżonych, z których 
dwóch skazanych zostało na karę 
śmierci, jeden na dożywotnie wię-* 
zienie, dwóch na karę 15 la t w ię­
zienia, zaś dalsi na więzienie od 3 
do 6 lat.

Wśród skazanych na śmierć znaj­
dował się były sierżant, P io tr Li­
piński, który w  .roku 1942 zdradził 
działającą na tam tejszym  terenie 
podziemną organizację niepodległo­
ściową, w  w yniku czego ok. 30 osób 
zostało aresztowanych i w  większej 
części rozstrzelanych.

Ponadto na karę śmierci skazany 
został b. sierżant, Józef Kołoczko, 
zwany katem  z Gusen, który jako 
blokowy w  tym  obozie koncentra­
cyjnym znęcał się nad współwięź­
niami.

Miś aiszczyć zażytych źarśwek
P ryw atne fabryki elektrotechnicz­

ne rozpoczną w  najbliższym czasie 
masową regenerację zużytych żaró­
wek. Użyteczność żarówek regene­
rowanych niewiele ustępuje żarów ­
kom nowym, ponieważ najw ażniej­
sze części żarówki przeznaczonej do 
regeneracji (druciki) są zastępowane 
nowymi m ateriałam i. Cena żarówek

regenerowanych będzie niższa od ża­
rów ek nowych.

Zdolności produkcyjne pryw at­
nych zakładów regeneracyjnych^wy­
noszą ponad 18 tys. żarówek miesię­
cznie przy założeniu, że odbiorcy 
dostarczą odpowiedniej ilości zuży­
tych żarówek do regeneracji. — W 
W arszawie żarówki regenerowane „ą 
już w  użyciu.

Inauguracja wykładów 
na kursie dziennikarskim

Z inicjatyw y Związku Zaw. Dzien­
nikarzy RP i Polskiego Związku 
W ydawnictw Prasowych rozpoczął 
się w  W arszawie w dniu 10 bm. 
6-miesięczny kurs dziennikarski dla 
aplikantów  dziennikarskich i tych 
członków zawodu dziennikarskiego, 
którzy nie m ają ukończonego 3-łet- 
niego stażu. K urs ma na celu pod­
niesienie poziomu i specjalności za­
wodowej dziennikarzy wobec coraz 
ważniejszych zadań prasy polskiej. 
P rogram  kursu  przew iduje m. In. 
problem y gospodarcze, aktualne za­
gadnienia polityczne, ruch robotni­
czy i ludowy, zagadnienia ku ltu ra l­
ne w  prasie, historię prasy polskiej

f i a  n o c

Niemcy na konferenefi w Paryżu
uajfealefszą delegacją

Londyn, 12 marca (A), Korespon­
dent dziennika „Daily Mail" donosi 
z Paryża, że na konferencję 17 
państw objętych planem Marshalla, 
ma przybyć bardzo liczna delegacja 
niemiecka, pomimo że projekt kon­
ferencji przewidywał „becność tylko 
jednego z ok.upacy)uvch zarządców 
wojskowych Bizonii i jednego ze 
strefy francuskiej, występujących w 
charakterze przedstawicieli" Niemiec 
jako całości.

Zdaniem korespondenta, wielooso­
bowa delegacja niemiecka składać 
sie będzie z ekspertów a’o spraw ze­
spolenia gospodarki niemieckiej z 
zachodnio-europejską, o.enazifikacji 
i  agencji importowo-eksportowych.

Kor^Twrrwlent rwraca nwagę na
i akt, ze delegacja niemiecka byłaby 
liczebnie najsilniejsza z wszystkich 
pozostałych delegacji państw mars- 
hallowskich.

KREM
TŁU STY

i światowej oraz spraw y techniki 
redagowania pism. Na kurs zgłosiło 
się 400 słuchaczy. 200 słuchaczy spo­
za W arszawy bierze udział w ku r­
sach systemem korespondencyjnym.

W ykłady inauguracyjne wygłosili: 
prezes Polskiego Związku Wydaw­
nictw  Prasowych Witold Konopka i 
dyrektor Mieczysław Kafel.

PIERWSZY PO WOJNIE SPIS 
ABONENTÓW TELEFONICZNYCH.
We wrześniu ukaże się pierwszy raz 
po wojnie ogólnopolski spis abo­
nentów  telefonipznych. Spis zawie­
rać będzie wykaz abonentów, na 
k tóry  złoży się ok. 150.000 pozy- 
cyj, spis branżowy i dział ogłosze­
niowy.

Z NOWYCH C ftjf 
WYDAWNICTW &

FABRYKANT DOMOWY
W ydana ostatnio broszura pod po­

wyższym tytułem zawiera mnóstwo 
przepisów produkcji najrozmaitszych 
artykułów, zwykłym domowym sy­
stemem, co umożliwi każdemu zaro­
bienie kilku tysięcy złotych dzien­
nie. Dlatego tę naukowo opracowaną 
książeczkę należy uznać za wielce 
pożyteczną. W ydawca ma wszystkie­
go tyiko 10.000 egzemplarzy. Toteż 
wszyscy, którym zależy na otrzyma­
niu jej, proszeni są o zamówienie za­
raz, dzisiaj jeeszczie. CENA ZŁ. 360.-- 
(łącznie z przesyłką). — RYSZARD 
WŁODARCZYK, Warszawa, skr. po­
cztowa 67. W ysyłka natychmiastowa 
odwrotną pocztą. — (Płaci się przy 
odbiorze). 4502k
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Cdezyt pisarza francuskiego 
Jules Banda

Znakomity pisarz i ©ssayista fran­
cuski Jules Benda, autor „La trahisou
des cle-ros" (Zdrada klerków) _
książki, która odbiła „się szerokim e- 
chein w całym świeci© kuliturakiym, 
wygłosi staraniem Związku Zawodo­
wego Literatów Polskich Oddział w 
Krakowie odczyt pt. „La crise de la 
literaturę conłemporaine et la jeu- 
nesse ' (Kryzys literatury współczes­
nej a młodzież). Odczyt odbędzie się 
w auli Collegium Uovum Uniw, Jag., 
w sobotę 13 bm. o godz. 19. Wstęp 
wolny.

Posiedzenie Miejski*5 
Redy Narodowej

Preydiium Miejskiej Rady Narodo­
wej powiaohmiia, że w piątek 12 b. 
m, o godz. 9 odbędzie 6ię w Ratuszu 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodo­
wej. Na porządku obrad wybór prze­
wodniczącego MRN oraz m. ie. spra­
wozdania Prezydium MRN, Zarządu 
Miejskiego, Komis ii Kontroli Społe- 
ftffliei MRN oraz sprawy administra­
cyjne.

Echa działalności 
bandy „Mściciela"

Przed Rejonowym Sądem Wojsko­
wym toczyła się rozpraw a przeciw­
ko członkom nielegalnej organizacji, 
oskarżonym również o gwałtowne 
zamachy na członków PPR, o doko­
nanie napadów rabunkow ych na 
snółdzielnie, w czasie których zrabo- 
w an„ kilkaset tysięcy złotych 1 duże 
ilości towarów. Ponadto członkowie 
1 andy oskarżeni są o nielegalne po­
siadanie broni i radiowego aparatu  
nadawczego. Banda grasowała na 
Podhalu.

Przed sądem stanęli: Jan  Batkie- 
wicz, Alina M astalska, K rystyna 
Wiercioch, Jan  Hebela, Antoni Ko­
ścielniak, Józef Oleksy, Antoni Biel, 
Jan  Stanek, Jan  Antolak, Aniela 
Antolak, Tadeusz Wiercioch.

Batkiewicz swego czasu pależał do 
bandy ..Mściciela" i następnie po­
zornie się ujaw nił, nie oddając jed­
nak broni. Wkrótce znowu utworzył 
nową bandę.

Po przesłuchaniu oskarżonych i 
świadków, przemówienia wygłosili 
obrońcy. Wyrok ogłoszony będzie w 
piątek. Oskarżonych bronią: d r  B ur­
da, dr Rogowski, d r Nadel. d r H au- 
benstok, dr Gotlieb, d r Brodkie- 
wicz, dr Przybylski.

PRZEWODNICZĄCY TOW. PRZY­
JACIÓŁ OPERY KRAKOWSKIEJ wi-
ceprez. m. inż. E, Tor z powodu wy­
jazdu na urlop, zlecił czasowo pro­
wadzenie agend przewodniczącego 
towarzystwa swemu zastępcy red. 
M. Statterowi.

p »?a / ^ IE£ ZEŃSTWO 1 HIGIENAi KAŁY. Sprawa akcji kół bezpie- 
enstwa i higieny pracy oraz pracy 

£ fabrycznych była przedmio-
Pr™cv Tfl e h " 01!  W InsP<*t°racie 36. Obwodu W Tarnowie. W

er ! r c” wzi^!i odzia) obwodowy 
msp. Inż Mazanowski oraz przedsta­
wiciele Zw. Zaw Inspekcji Pracy 1

26 5OWiatowi' p o dyskusji, w której podnoszono konieczność Zape­
wnienia drużynom robotniczym od­
powiedniego bezpieczeństwa i higieny 
pracy, postanowiono nawiązać ścisła 
współpracę z Tnspekcia Pracy i sta­
le zmierzać do usprawnienia działal­
ności kół pracy oraz omówdono spra­
wy związane z działalnością lekarzy 
fabrycznych.

Upowszechnienie sztuki użytkowej
Realizując postulaty wysuń.ę<te w 

dziedzinie upowszechnienia kultury i 
sztuki wśród najszerszych mas spo­
łeczeństwa, Komisja Kultury i  Sztuki 
MRN przystąpiła obecnie q'o prac 
związanych z upowszechnieniem 
sztuki użytkowej. Zastosowanie sztu­
ki do potrzeb wsi i miast oraz 
współpraca artystów w tworzeniu 
wzorów ola rzemiosła i zakładów fa­
brycznych, ma doniosłe znaczenie. — 
Opracowany wzór danego przed­
miotu przez plastyka, wykonany 
następnie jako rzecz użytkowa przez 
rzemieślnika czy fabrykę, posiadać 
będzie odpowiednie walory artysty­
czne. W fabrykach zatem i warszta­
tach remicśiniczych oprócz kierowni­
ków technicznych winni być zatrud­
niani także ; kierownicy airt. Nie 
uiegą wątpliwości, iż sprawa upo­
wszechnienia kultury powinna rów­
nież znaleźć echo w  programie na­
uczania w szkołach.

Sprawy te były przedmiotem kon­
ferencji Komisji Kultury i Sztuki 
MRN. Po zagajeniu obrad' przez 
przewodniczącego komisji red. M. 
Stattera, referat na temat realizacji 
programu upowszechnienia sztuki u- 
żytkowęj wygłosił prof. J. Budziło. 
Wy&unął on wnioski zorganizowania 
Muzeum Przemysłu Artystycznego, 
otwarcia przy Muzeum poradni ar­
tystycznej, w ramach której artyści 
plastycy po dojmować się będą 
przygotowywania dla rzemiosła i in­
nych zawodów projektów, dostoso­
wanych do ogólnych potrzeb społe­
czeństwa. Dałszy wniosek zmierzał 
w kierunki: reaktywowania czasopi­
s m a  „Rzeczy piękne", które oddać 
może duże usługi w dziedzinie pro­
pagowania odpowiednich wzorów. —

Dła skoordynowania prac pomiędzy 
poszczególnymi instytucjami prof. 
Budziło wysunął wniosek powołania 
komitetu koordynacyjnego, który 
czuwałby nad całokształtem tej 
sprawy.

W dyskusji wiceprez. m. jnż. E. Tor 
przypomniał, że projekty te były już 
na długo przed wojną rozpatrywane 
i realizowane w ramach działalności 
Miejskiego Muzeum Przemysłu A rty­
stycznego. Na wystawach, w których 
miasto brało udział, Muzeum Przem. 
Artystycznego miało w swoich rę­
kach kierownictwo artystyczne. — 
Mówca wysunął wreszcie postulat, że 
istniejący przy Miejskim Muzeum 
Przemysłowym Instytut Rzemieślni- 
czo-Przemysłowy powinien otrzymać 
odpowiedni ginach, w którym mógł­
by przeprowadzać swoje prace szko­
lenia i doszkalania rzemiosła. Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu poleciło 
bowiem Instytutowi Rzarnaeśkiiczc- 
Przemysłowemu wyszkolenie w tym 
roku co najmniej 5.000 fachowców, 
koniecznych przy odbudowie kraju.

Prezydent m. poseł H. Dobrowolski, 
jak przedstawiciele różnych instytucji 
również poparli ten projekt.

W wyniku dyskusji wybrano komi­
tet koordynacyjny, do którego we­
sz! z ramien.iaZarządu Miejskiego — 
wicep.rez. n^Jfeż. E. Tor, Komisji 
Kultury i Sztuki — prof, J. Budziło, 
M. Muz. Przem, A rt — dyr. K. 
Witkiewicz, Instytutu Rzem.-Przem. 
ayr. Mag;era, a dalej przedstawi­
ciele Wyższej Sźk. Sztuk Piast., Zw. 
Piast. — Sekcji Użyt. Komitet w naj­
bliższym czasie opracuje program 
prac, celem nawiązania współpracy 
pomiędzy v/spo mni an ymi instytucja-

Fałszenoe bankrutów 
skazani na karę śmierci
Rejonowy Sąd Wojskowy ogłosił 

w czwartek wyrok w pracesię prze­
ciwko fałszerzom banknotów. Wyro- 
kem Sądu Ludwik Bartosińskj i Bole­
sław Gąsior zostali skazani na karę 
śmierci; pozbawienie praw  publicz­
nych na zawsze i konfiskatę mienia, 
Stefania , Mynarska, Kaźmiera Nowi­
cka i Czesław Adamczyk na karę 
więzienia po 10 lat, utratę praw pu­
blicznych na 5 łat i konfiskatę mie­
nią, Zofia Adamczyk na 2 lata i Sta­
nisława Stefańska na 1 rok i 6 
miesięcy więzienia,

STAN WODY NA WIŚLE w ciągu 
ostatnich 24 godzin osiągnął 230 cm 
ponad stan normalny.

NAGRODA ZA RZETELNĄ PRA­
CĘ. Współzawodnictwo pracy w fa­
bryce „Kabel" przyczyniło się do dal­
szego wzrostu produkcji w kilku 
oddziałach. Spośród współzawodni­
czącej młodzieży 1? w y s n u je  nor­
my produkcyjne w granicach od 130 
Jo 154 procent a najniższa wydaj­
ność wynos; 120 procent normy. Sie­
dmiu przodujących młodych robotni­
ków otrzymało nagrody w postaci 2- 
tygodniowego urlopu wypoczynko-

AKCJA UPOWSZECHNIENIA MU­
ZYKI. W fabryce „Solvay‘‘ w Borku 
Fałęckim zorganizowały OKZZ i Pań­
stwowa Szkoła Umuzykalniająca au­
dycję umuzykalniającą w ramach ak- 
cji upowszechnienia muzyki. Przeszło 
500 robotników fabryki wysłuchało 
koncertu artystów.

SZKOLENIE KADR STRAŻAKÓW. 
Wiele ochotniczych Straży Pożarnych 
otrzymało motopompy pożarnicze i 
dlatego zaszła potrzeba przeszkolenia 
obsługi., W związku z tym w gmachu 
Zawodowej Straży Pożarnej w Kra­
kowie odbył się pierwszy kurs dlia 
mechaników motopomp, zorganizowa­
ny dla członków Ochotniczych Straży 
Pożarnych przez Zw. Str. Pożarnej 
R- P- Kurs ukończyło kilkudziesięciu 
strażaków, którzy jako fachowcy pra­
cować będą w swoich oddziałach. — 
Kierownikiem kursu bvł kpt. poż. 
Budyń.

WYROK NA SS-MANÓW. Sąd
pkr. Wydział VII Kamy skazał człoe- 
kow załogi obozu oświęcimskieoo 
Ludwika Dickla oraz Ferdynanda 
Beie-ra po 10 lat więzień a. Adolfa
. ckenjosa tta ® zaś Riuth Astro- 

swii n* 6 lat więzienia. Przewodni­
czył s. S. Apel. dr Ostręga, oskarża! 
Prok. mgr Kaniuszewski. 
c ^N A K Ł A N IA N IE  d o  RABUNKU 
sąd Okręgowy w Krakowie rozpatry- 
n= ‘\rW' v7 doTażnvm sprawę Leo- 
t t ł  i  7 ! ska-
nv •> !ata wi<tzienia. Oskarżo-
b i ik u  Rosieck’ego do ra-
V^ołrir Prewodniczył s.Wsołek, oskarżał prok. SctóawskL

Wystawa polskiej sztuk: 
cechowej

Mieszcząca się od dłuższego czasu 
w domu fundacji Szołayskich od­
dziale Muzeum Narodowego, pi. 
Szczepański 9, wystawa witraży śre­
dniowiecznych z kościoła N. P. M a. 
rii będzie (niebawem stopniowo kk 
kwidowana. W salach dotychczas 
zajętych przez tę wystawę przygoto­
wano już oły-azy i rzeźby z XVI 
w.eku, z których — po dodaniu 
okazów odrestaurowanych i os ta _ 
tnio przez Muzeum rewindykować 
nych — urządzona będzie słała wy­
stawa polskiej sztuki cechowej z w, 
XVI i XVII, Będzie to dalszy ciąg 
wystawy mieszczącej się na I pię_ 
trze, a obejmującej okazy z wieku 
XIV i  XV. M in. umieszczone tam 
będą rewindykowane części polip- 
tyku z Lusiny (pracownia Wifta 
Stwosza), odrestaurowane przez M. 
Gąseckiego. Znajdą tu  również po­
mieszczanie rzeźby z ołtarza św. Ja_ 
na Chrzciciela z kościoła ś~w. Floria­
na w Krakowie, zabrane swego czasu 
przez Niemców.

Będą tutaj również wystawione 
chwilowo średniowieczne witraże Do­
minikańskie, które by ły  tematem pra 
cy Stanisława Wyspiańskiego, dru­
kowanej w II tomie Rocznika Kra­
kowskiego,

OCHRONA SADÓW. Stosownie q'o 
obowiązujących przepisów Zarząd 
Miejski przypomina, iż posiadacze 
gruntów, jak właściciele, dzierżawcy, 
użytkownicy i zarządcy mają obowią­
zek przeprowadzić do 30 bm. czy­
szczenie drzew owocowych, pielęgno­
wać sady. chronić dtrzewa morwowe ; 
miododajne, tępić gryzonie polne o- 
raz korówkę wełnistą (mszycę krwi- 
&iĄł» t chwasty i osty przed rozkwi­
tnięciem, oraz zwalczać choroby ro­
ślin. Nie stosujący się do obowiązu­
jących przepisów karani będą are- 
sztem i wysokimi grzywnami.

K  o m u n i k a t y

Drzew ecki w Filharmonii
W niedzielę 14-go bm. o godz. 11.30 odbędzie 

się 'edyny Recital fortepianowy Drzewieckiego
po powrocie z zagranicy.

Bogaty i urozmaicony program obejmuje sze­
reg arcydzieł literatury fortepianowe], m. :tt- 
nymi Sonatę op. III Becthovena. grupę utworów 
Chopina i wiele innych.

Zapowiedź recitalu wzbudziła wielkie rainte- 
r<?wwame

Bilety do nabycia w kasit F.Jkermonn lw ia- 
rzyuiecka 1 . 4 4 9 5 -k

r? Z ,™ \„ £ KMZA-f0 l0 tN t*A «»■ »«.CZALNI SPOŁ.: dnia 12 m arca — dr Keatatiem
Plctrowski, uf. Długa 60, teł. 599-27.

W nagłych zachcrzeniach w nocy eależy
ZZZ J : \ r  iyiune,!0 ' Dhezolecrslnl

DYŻURY APTEK: Ryuek Główny 15 Plac 
M atejki 2, Karmelicka », K row odem k, 74, 
Stradom 2, D ietla 76, Plac Zgody 18 29 Ll- 
stopada l^ M a d a liń s k le g o  7, Brooowlc* Ma­
łe, aL W y ap ia łe łleg e  4.

ODCZYT „O ZNACZENIU I FUNKCJI MAH- 
KSIZMU W NAUCE" wygłosi poseł dr J. 
Hochfe-.d, prze»wodn. Zw. Parlam entarnego Pol- 
sfcic^i Socjalistów  — staraniem  Zw. N iezależ­
nej M odzieży Socjalistycznej — w sobotą 13 
bm. godz. 13, w  Coli. N ow odworskiego, ul. 
św. A nny 12. W stęp wodny d la w szystkich.

WYCIECZKI I>0 ZAKOPANEGO uirządza Pol­
ski Z w. Turystyczny. W yjazd z Krakowa: so ­
bota, godz. 7.30 oraz godz. 14.30. — Drugi tu r­
nus — wyjaz/d: niedziela, godz. 7.30. Powrót 
do Krakowa; poniedziałek godz. 13. Karty 
uczestnictwa ze zniżkami, do nabycia w PZT, 
ul. Szpitalna 30, tel. 573-65.

TURNIEJ SZACHOWY W Klubie TUR im. I. 
Daszyńskiego, uł. G arbarska 1, odbędzie eią 
14 bm. o godz. 18. Udaiai wezmą członkowie: 
Sekcji Szachowej Parać. U. S. OM TUR, ZWM 
i — w  m iarę wolnych ezaGhownśc — członko­
wie TUR i in.

W SOBOTĘ 13 BM. ZWIEDZANIE KOŚCIO­
ŁA O. O. REFORMATÓW (wraz z podziem ia­
mi) organizuje Poflskie Tow. Krajoznawcze. 
Zbiórka członków i sym patyków  przed kościo­
łem o godz. 15.15.

AXADEMICK1E KOŁO TOW. PRZYJAŹNI 
POLSKO-CZECHOSŁOWACKIEJ, ui. W ybic­
kiego 2 , zmieniło dni urzędow ania na w torki 
i  piątki, godz. 18—2Q, w lokalu P. Z. Z.

KURSY: KROJU, SZYCIA, BIELIŻNIARSTWA 
I MODNIARSTWA rozpoczyna Liga Kobiet 15 
marca, godz. JK Inform acje 1 zapisy codziennie 
w Sekretaróa-cie Ligi, ul. 1 M aja 1.

WALNE ZEBRANIE KOŁA KRAK. POL­
SKIEGO ZW. B. WIEDNIÓW POLIT. odbędzie 
s ię  14 bm. godz. 9.30, w Domu Żołnierza, ul. 
Lubicz 48. Praiwo w stępu oraz glosow ania m a­
ją  jedynie członkowie rzeczywiści — rw eryfi. 
kowani, posiadający  legitym acje przedłużone 
do 30 czerw ca br.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO W KRAKOWIE. 
Na zebraniu naukowym  w sobotę 13 bm. godz. 
19, w sa li Semim. Fiioaof. U. J . (Piłsudskiego 
13) los. dr Kaz. Kłósajc mówić będzie na te­
m at: „Zagadnienie indywiduów fizykalnych a 
m echanika kw antow a".

ODCZYTY, WYKŁADY, ZEBRANIA W  SO­
BOTĘ 13 BM. — Dr J . Szodarskl, prof. U. J .: 
„Zarys stosunków  geograficznych Republiki 
Czechosłowacfcifej" — staraniem  Akad. Koła 
Tow. Przyj. Poi-siko-Czechosłowackiej — godz.
19.15, ul. Smofleńsk 9. — Ks. dr Tad. Kruszyń­
ski, prof. U. J .:  „Duch sztuki h iszpańskiej" — 
staraniem  Koła Romamiistów s>tud. U. J. — 
w Coli. Nowodw orskiego, ul. Anny 12, godz.
18. — Inż. J . Jaroszyński: ,,Sknzynka biegów 
we wczorajszym i dzisiejszym samochodzie* — 
staraniem  Automobilklubu — w Polsk. YMCA, 
nl. Krowoderska 8 , godz. 19. — Krak. Koło 
Pol. Tow. FHologicznege — dr T. Simko, prof. 
U. J.: „Socjaflme akcepty  w  greckich przepo­
w iedniach sYbilińskdch" — na posiedzeniu w 
Semim. Filologii Klas. U. J . f ul. Pierackiego 3. 
ęodiz. 18. —- Koło Przyjaźń! Polsko-Radzieckiej
przy Z. Z. Pol. Art. Plastyków    zebranie
godz. 19, u£. Łobzowska 3. —. WSSP przy 
AZWM „Żyd© " — godz. 14, ul. W enecja 8 .

K A L E N D A R Z Y K  IMPREZ
na p iątek 12 m arca 

TEATRY Mlejakł Im J. Słowackiego — 
god*. 14.30 „Rew izor" (d3a szkó!): godz. 1 9 : 
„Szczęście Franta". — M iejski S tary  T eatr — 
Duża sa la ( godz. 19: „Kapelusz słom kow y": 
MaJa sala , godz. 19.15: „A dw okat i róże". — 
T eatr Powszechny TUR _  godz. 19: „Klub 
kaw alerów ". — T eatr O peretka (Lubicz 48) — 
godz. 19 .1 5 : „CnoW wa Zuzanna". — Teatr
RTPD W esoła Gromadka — godz. 12.30: 
„Trzech urwie ów z O ntario ' (dla szkól). — 
Teatr Lalki 1 Aktora „G ro teska" — godz. 17:
, Kolorowe p iosenki".

KONCERTY. Państw. Filharm onia — godz 
19.15: Koncert sym foniczny pod dyr. W acława 
Sanetacka, dyrektora o rk ies try  symfonicznej 
F. O. K. w  Pradze; so lista  W ładysław  Kędra. 
W program ie: Besthoven, Smetana. Dvorak, 
M aliszewski.

ODCZYTY W  PIĄTEK 12 BM. -  Dr St. 
Szczotka, prof. Uniw. Pozn.: „Spraw a w ło. 
ściańska w r. 1848" z cyklu „W iosna Ludów 
w Polsce" — staraniem  Pojsk. Tow. His tor. — 
godz. 18, Coli. Novnm, ul. Goiębia 24. — 
Mgr T. Brzostowski, nacz. Min. Ziem Odzy­
skanych: „N auka 1 ośw iata na Ziemiach Za­
chodnich" — godz. 18 , Coli. N owodworskie „o 
ul. *w. A nny 12. *

KINA. W arszaw a: „Rodzina From ent"
Apollo 1 Sztuka: „Dwulicowa kob ie ta" Ucie­
cha: „Pygm alion", Swit: „Dwaj panowie F", 
W anda: „Pościg", WoldoSć: „Belita tańczy". 
G dańsk: „Pepita Jem enez". _  Pocztek sean ­
sów  w klnie Sztuka: godz. 15.30, 17.30 1 19.30 
wa^ wszystkich innych kinach o godz. 16, 18

DŹWIĘKOWE KINO OSW1ATOWB (Garn­
carska 1): l. Żarówka. 2 : Symbol C 3 .
Mchy 4. Komedyjka _  Początek śean- 
sow codziennie o godz 16 17.30 i 1 9 , «  n ie. 
dziele I święta poranki o godz, 11.30  

KINO OBJAZDOWE TOW PRZYJAŹNI POL. 
SKO-RADZ.ECKIEJ (Batorego ,4, codzieńnta 0 
gedz. 19.30: „M y z K ronsztadtu" oraz kro-

W ai*dliele < święta o godz.

I     S ł  P ćwsaprnw’—
L U Ś N IA K  ZYGM UNT

ńw l. int., prot. Państw. Szkoły 
Przemysłowej

’** 63, so 4,uS|e i * cięż-kiej chorobie zasnął w pgnu in ia  11 go
marca 1948 r.

N abożeństw o ża łobne
przy zwłokach odprawione zostanie st
sobotę, dnia 13 marca 1948 r o go 
izm ie 9 30 rano w kościele Natśw Sal 
watora. po czym nastąpi eksportacja do 
grobu, na który to smurny obrzęd za- 

w głębokim żalu pogrążona 
4SM  * o n a ,  c ó r k i ,  r o d z i n a

DZIENNIK
SPORTOWY

W łaściwa praca KOZPN
W czwartek odbyła się w Krai0. 

wie pierwsza — z cyklu całego -  
konferencja prasową z przedstawień 
lami zarządu KOZPN. Wypowie^, 
prezesa iagr Sł. Filipkiewicza, fw 
Dudaka, dyr. W ójcika, kpt spor^ 
wego mgr Zastawndaka, prez. Rutioy. 
skiego i przew. WG i D mgr Pirożyj. 

skiego rziupiły cenne i ciekawe świa­
tło n.a dotychczasową pracę oraz pja. 
ny tak pod względem czysto sporto. 
wym, jak i  szkoleniowym.

Dziś ograniczamy się tylko — !e 
względu na brak miejsca — do poda. 
nia notatki o tej konferencji, nato­
miast w szeregu dalszych postara®, 
się sprawy omawianę dokładniej na 
świetlic. NaCeży jednak stwiedzić, ii 
władze piilkasskie w Krakowie pod 
chodzą do swych zadań najzupeinie; 
właściwie, co daje  gwarancję podnie­
sienia się piłkairstwa krakowskiety 
pod każdym względem, (t)

Przed startem  
krakowskie! k!. A

W niedzielę, 14 marca rusza po 
przerwie zimowej do wailki o punkty 
mistrzowski© staw ka 12 ziespoJów 
krakowskiej kl, A uzupeiniona re­

zerwami ligowych dru­
żyn Cracovii, Wisły, Gar­
bam i i Tamovii. Wynii 
jedenastek A-kl. z re- 
z^Twa.mi ligowymi nie 
będą miały wpływu w 
zasadniczy układ tabeli 
(zaliczane będą tylko do 
nagrody pucharowej 
KOZPN najlepszej rener- 
w ie ligowej).

W  pierwszą niedzielę rozgrywki 
przewidują nast. układ walczących 
par (na 1 m. gospodarze): w Krako­
wie: Zwierzyniecki—Podgórze, Gm-
ble—W isła IB, Cracovia IB—Łagie- 
wi.anka, Korona—Szczakowianka, Gat- 
bam ia IB-=-Fablok, w Tarnowie: Tar- 
nózia—Wieczysta, w Chełmku: Cheł­
mek—Prokodm  i w Mośócach: Mo 
ścice—Dąbski.

W ub. roku na czele tabeli uplaso­
wał się Chełmek przed Zwierzyniec­
kim jedynie lepszym stosunkiem bra­
mek. W chwili obecnej trudino jest 
jednak wytypować zwycięzców. Wła­
sne boisko, własna publiczność prze 
mawiają za zwycięstwem gospodarzy, 
choć także mogą nastąpić niespo­
dzianki, (St)

SEKCJA NARC. PTT KRAKÓW unądu  »
czasie od 2!—31 m arca 1948 r. dlia zaawanso­
w anych wędrow ny narciarsk i obóz szkolanlo. 
wy w Tatrach z pobytem  w Roztoce, More&ra 
Oku, Dolinie Pięciu Stawów Polskich i Dł 
Hali G ąsienicow ej pod kierownictwem instruk­
tora narciarskiego z  Zakopanego, Koszty cało­
dziennego utrzym ania w raz z noclegami oŁ 
650,— zł za dobę cxd o sofo y. W  powrotnej dro­
dze zapew niona 66°/e zniżka kolejowa. Zga­
szenia ł bliższe inform acje do 12. III. 1948 r. 
w PTT ul. Potockiego 5 W godzinach popołu­
dniowych.

BEZPŁATNY KURS NAUKI PŁYWANIA or­
ganizowany przez W isłę rozpoczyna się 
dziewcząt we w torek, dn. 16 bm. o godz. 15 
na basenie Polskiej YMCAi ul. Krowoderska 
8. Ze względu na dużą ilość zgłoszeń (ponad 
100 osób), w ięcej zapisów  nie przyjmuje 

WYCIECZKĄ NARCIARSKĄ W TATRY P°d 
kierunkiem  rutynow anych przodowników Od­
znaki G órskiej PZN organizuje S. N. TS Wi­
sła 13 i 14 m arca (sobota i niedziela). W 
program ie: Żółta Turnia lub Liliowe ora* 
W rotka. Zgłoszenia w lokalu Wisły, ul. Reto‘ 
ryika 1, w godz. 19—20, Tamże zgłoszenia 
obo<zy narciarsk ie, organizowane przez Sekcję 
w Tatrach  15—25. III. i w okresie śwdąt Wiel­
kanocnych.

N arciarski komunikat 
śn iegow y

Stan pogody w górach. W  czwartek IiDC
dn 11 m arca br. na obszarze Sudetów I ^at* 
pat byłe zachm urzenie całkowite, w dolifl8̂  
i na pogórzu padał deszcz, w wyższych P* 
tłach gór (wyżej 800 m) śnieg Temperatur* 
wahała się  od +  12 (Bielsko) do -  7 ^  
prowy W ierch).

Gatunek śniegu: Snleg w górach to 
żale szreń, w wyższych partiach gór de®** 
wa»stwa puchu świeżego.
( W arunki śnieżne dla narciarzy są 
tylko w Tatrach oraz w obszarach grzbist®* 
wych l szczytowych Karkonoszy 1 BesWdihr 
Zachodnich.

Przewidywany przebieg pogody do koAc* &• 
tygodnia.: Na terenie Sudetów I Karpat *a'
^hmutzenie zmienne z przelotnymi opada®

Temperatura poniżej 0° do  10° na
goi w iatry, początkowo bardzo silne, 
stopniow o s łabnące * kierunków 
1 **ch.



MATERACE różne
* Ss*aw» i w ło s ia  c

Zamówienia priyim ujs Państwowe Zakłady PrzerahJci 
Włosia — Wrocław, ul. KaszuCrka 16. _  fo l. 33-91 .;

ZASTĘPSTWA wy,̂ a“ ^ r ¥=h- .
n r z y j n i e  h u r to w n ia

posiadająca odbiorców na terenie caiej Polski S  
„ E S K A " . Krcków, Rynek Klcparski 1, Sel. 5 5 6 - 9 0  g

H U R T  D E T A L

S A M O 0 2  I . A L Y
wełniane z apreturą z własnego i dostarczonego surowca 

w y k o n u j e  ,  4362k-10

h W S P ó Ł P H A C A k
K r a k ó w ,  u i .  S i e m i r a d z k i e g o  2 5 ,  m .  1 4  
T A N I E  S O L I D N E  NI O D  N E

WIELKI SPADEK ZA GRANICĄ
P o s z u k u j e  s i e  krewnych A d o l f a  C U C H A , nr.
30. XI. 1S97 W  T a r n o w i e .  Zwracać się do biura: 
„LEX‘ , 14 rue du Colonel Moll, Paris, lub do dnia 

22. III. do Warmunda, Częstochowa, Aleja 22. 
________________________ 4465k

W IELKI SPAD EK  Z A  GRANICĄ
P o s z u k u j e  sią  krewnych Jadwieyi Heleny 
Wasiak u r .  w Krakowie 19. x . 1397, córki 

Tomasza i Izabeli z GALUSZOW.
Zgłoszenia' LEX, 14, rne du Colonel Moll, Par i?, lub §  

do 22. III: Warmund, Częstochowa, Aleja 22.

Dyrekcja P olsk iego Monopolu Solnego
i t t i t l t l t :

2 c h  inżynierów górników  
l-ao  inżyniera chemika 
1-go inżyniera m ierniczego

w wieku do la t 40, na stanow iska Inżynierów ruchu 
w Zupie Solnel w W ieliczce.

Warunki płacy do omówienia.
Podania wraz z życiorysem wnosić należy do Dyrek­

cji Polskiego Monopolu Solnego w Warszawie, ul. Pu­
ławska 18.
4423S-3 DYREKCJA

W IELKI S PA D EK  Z A  GRANICĄ
Poszukuje sią krew nych Henryka Izra 

: ela H A L IM B E R G A , tir . 14. V I I I .  1877 
w K laśnie pod W ieliczką, s y n a  A b ra ­

hama i Róży.
1 Z w racać  s ie  do b iu r a :  „ L E X “, 14 r u e  du  £ 
i C o lonel M oll, P a r i s ,  lu b  do  d n ia  22. I I I :  j§ 

W a rm u n d , C z ęsto ch o w a, A le ja  22.

L

Poszukuje sią
f a o b o w c ó w  z  d fc ie d z i i ia y  c e r a m i k i  
c z e r w o n e j :

1. Palaczy
2. M aszynistów
3. M ajstrów
4  Kierowników

Oferty wraz z życiorysem kierować: Centralny Zarząd 
Wytwórni Materiałów Budowlanych, Szczecin, —  Plac 

Żołnierza Polskiego Nr 5 4530k-3

Tylko siedem dni! II Ze wszech 
stron codziennie otrzymujemy 
tysiące podziękowań od ko­
b iet, 1 mężczyzn, którzy dzię­
ki użyciu kremu „EROS** uzy­
skali cerę o 2 0  lat młodszą. 
Siedem dni to zadziwiająco
krótka kuracja — zdawałoby 
slę. że to cud. a  jednak

9 r ^ P %  °Parte na naukowym uzasad­
nieniu. Krem „EROS" usuwa

szybko zmarszczki, wągry, pryszcze, żółte i brunatne, 
plamy, czerwoność nosa I piegi. Nadaie cerze gładkość 
jedwabiu, miękkość aksamitu i różowo biały kolor. Ce­
ną 200 zl., 3 słoiki 400 zl. Towar do rozdziału otrzy­
mujemy ar Ilościach ograniczonych. Toteż wszyscy, któ­
rym zależy na znalezieniu się w tym szczęśliwym 
gronie, ptoszeni sa •  zamawianie zaraz dzisiaj jeszcze 
Załączając niniejszy knpon —  piszcie na adres: W. Pen- 
chak. Warszawa, ul. Nowogrodzka, skr. pocztowa 68.

Owapa: Płaci sl^ przy odblone.

ZAWIADOMIENIE ■
Departament Finansowy M inisterstwa Przemysłu i. Handlu 

pismem z dnia 6. II. 1948, znak- FN ir/Ą8/48 zawiadomił Cen- 
iram y Zarząd Energetyki, że całkowita kwota środków wła­
snych przew,ii:: anych \V Planie Inwestycyjnym Centralnego 
Zarządu Energetyki na rok 1943 na elektryfikację winna być 
zakumulowana na rachunku inwestycji Centralnego Zarządu 
Energetyki,'4 z którego to rachunku nastąpi sukcesywne po­
krywanie odnośnych wydatków.

Na podstawie powyższego zawiadomienia Centr. Zarząd 
Energetyki okólnikiem Nr. 4 z dnia 23. II. 1948 zarządził 
przelewanie całkowitej gotówki, przeznaczonej na elektryfi­
kację na rachunek inwestycyjny w B. G. K. z zaznaczeniem, 
iz przeiew dotyczy środków własnych, przewidzianych w Pla­
nie Inwestycyjnym C. Z. E. na r. 1948.

Opierając się na przytoczonych zarządzeniach Zjednocze­
nie Energetyczne Okręgu Kokow skiego podaje do wiado­
mości, co następuje:

a) żadna robota elektryfikacyjna, nie objęta planem inwe­
stycyjnym oraz nie zatwierdzona przez* ZEOK. nie może 
byc rozpoczęta ani kontynuowana na terenie podległym 
ZEOK (woj. Rzeszowskie i Krakowskie),

b) wszelkie umowy elektryfikacyjne zawarte po dniu 1 sty­
cznia 1943 bezpośrednio z  przedsiębiorstwami budowy 
urządzeń elektrycznych tracą  automatycznie moc obo­
wiązującą,

c) uprawnionym do zawierania umów o elektryfikację na 
terenie woj. rzeszowskiego i krakowskiego je st jedy­
nie ZEOK,

d) wszystkie umowy o elektryfikację zawarte przed 1. I. 
1948, a  dotyczące robót nieukończonych do dnia 
31. XII. 1947 podlegają re jestracji i zatwierdzeniu 
przez ZEOK,

e) roboty elektryfikacyjne wykonane w ramach Państwowe- 
fO -P Iauu  Inwestycyjnego z chwilą, włączenia do sieci 
ZEOK-u jako jhajatek państwowy przechodzą w zarząd 
i eksploatację ZEOK,

t) roboty elektryfikacyjne nie objęte Państwowym Planem 
Inwestycyjnym nie będą subsydiowane przez ZEOK,

g) inwestycje wykonane bez zatwierdzenia przez ZEOK nie 
zostaną włączone do sieci elektrycznej ZEOK,

h) wszelkie sumy przeznaczone na elektryfikację zarówno 
przez komitety elektryfikacyjne jako też przedsiębior­
stwa przemysłowe lub instytucje społeczne należy wpła­
cać na conto separato Zjednoczenia Energetycznego Okrę­
gu Krakowskiego w Banku Gospodarstwa Krajowego, 
Oddział w Krakowie,

i) roboty elektryfikacyjne objęte Państwowym Planem In 
westycyjnym na rok 1948 wykonane będą bądź przez 
własne organy ZEOK i podległych mu zakładów, bądź zle­
cane do wykonania przedsiębiorstwom państwowym, spo­
łecznym, spółdzielczym lub firmom prywatnym,

1) ZEOK zastrzega sobie prawo rewizji umów pomiędzy 
przedsiębiorstwami budowy urządzeń elektrycznych a ko^ 
motetami elektryfikacyjnymi, zawartych przed 1. I. 19487 
o ile dotyczą one robót jeszcze nie rozpoczętych,

k) ZEOK zastrzega sobie zupełną swobodę co da wyboru 
przedsiębiorstwa, któremu roboty elektryfikacyjne zosta­
ną zlecone do wykonania.

Kraków, dnia 2 marca 1948 r.
Z je d n o c z e n ie  E n e p o e ty c z n e  O k r ę g u  

4527* K ra k o w s k ie g o

Posad poszukują

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Powiatowy Zarząd Drogowy w Rzeszowie ogłasza przetarg 

nieograniczony na:
1) wyładowania i przewóz materiałów kamiennych w ilości

5.800 ten za stacji koi. Staroiriwa— Rzeszów droga Ja­
rosław— Dębica.

Otwarcie olert nastąpi dnia 23 marca 1948 r. o godzi­
nie 12 w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego.

2) Ha dostawę piasku w raku 1948 do przebudowy drogi 
państw. Kr. 10/1 Jarosław— Dębica w km. 54— 59. 
Otwarcie oiort nastąpi dnia 16 marca 1S48 r. o godzi­

nie 12 w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego w Rze­
szowie.

Bliższych informacyj udziela biuro P. Z. D. codziennie w 
godzinach od 1 0— 1 2 -tej.
4531Ł Kierownik P. Z. D. (— ) inż. JARECKI Franciszek

W IELK I SPAD EK Z A  GRANICĄ
Poszukuje się  k r e w n y c h  

SZW ARCBERGA Dawida, ur. 13. V. 1883 
w  Glince

Z g ła sza ć  s ię  z d o w o d am i p o b re w ie ń -  £ 
s tw a  do : „ L E X “, 14, r u e  d u  C o lo n e l § 
M oll P a r i s ,  lu b  do 22 I I I .  1948: W a r-  j 

m u n d  C z ęsto ch o w a, A le j a  22.

W I E L K I  S P A D E K  W A M E R Y C E
Poszukuje sie krewnych  

Artura SILBER M A N A , ur. ok. 1878 w  
Dębicy pod Krakowem , oraz krewnych • 
Markusa Sll-B E R M A N A  i Dawida 

ROTENBERGA z Dębicy.
Zgłoszenia z dowodami pokrewieństwa do .,LEX*\ 
14, rue du Colonel Moll, Paris, lub do 22. III: Warmund, 

Częstochowa, Aleja 22. 4467k

WZMIANKA O PHZETAHG1S
Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w Krakowie ogłasza

przetarg nieograniczony na dzień 20 m arca 1948 r. 
n a  r o b o t y  r e g u l a c y j n o  n a  g o ż o l t u  B y s t r y m  

i  D ł c z y s k i m  w  Z a k e p ą i i e m .
Szczegółowy tekst ogłoszenia je st podany na tablicy urzę­

dowej Okręgowej Dyrekcji Dróg Wodnych w Krakowie, al. 
Szczepańska 2, III p. Państwowego Zarządu Wodnego w. No­
wym Sączu i Państw. Kierownictwie Budowy w Nowym Targu.

4505k

NAUCZYCIELKA w ychow a­
wczyni,. w ykształcenie śre­
dnie, dwa języki, doskonałe 
długoletnie św iadectw a — 
szuka posady pryw atnej w 
przedszkolu lub pensjonacie 
dla dzieci. Zgłoszenia M aria 
Brzuszki ewiczówna, Rabka
Zdrój, Jasny  dwór.

2135a-3

POSZUKUJĘ pracy  do niem o, 
w lęcia, -dzieci. Kraików, Sal­
w atorska 22. WjBiLa.

14402

MASZYNISTA DRUKARSKI
na w szystkie prace -druk. po­
szukuje  poiaady. Zgłoszenia 
do Dziennika Polskiego ,,Nr. 
14552".

GOSPODYNI BamodzkaLna —
znająca wszecłbSitrocŁniLe gosjpow 
darstwo -domowo szuka p racy  
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N i, 14551 *.

INTELIGENTNA poprow adzi
samodzielnie dom. M ożs być 
na dochodzącą, chętnie W ar. 
szawa. O ferty  Dziennik Pol­
ski „N r. 14510".

SZUKAM pracy  domowej ja ­
ko dochodząca. Dziennik Poi- 
skl „Nr. 14511".

Kupno
^NAJLEPIEJ płacim y m. no­
woczesne m aszyny do  p isa­
nia, liczenia, epidiaskopy i 
inne. „Skład M aszyn", Kra­
ków,. św. Krzyża 7. Telefon 
539-30. 4212k-5

KUPIMY m aszyny do  licze­
nia, pisania Sklep maszyn 
„Roto" *— Kraków, św. Jana 
2. 13782-10

SREBRO i  ziboto połam ane 
krupuje „C zas", Kraków, S ta­
row iślna 10. 13990-2

ACETON chemiczni© czysty, 
kupi W ytw órnia Kosm etycz­
na DeJilis, K apucyńska 7, tel. 
540-56. 14474-2

KUPIMY p rasę  do bakelitu  
minimum 20 ton. Zgłoszenia: 
telefon 561-71.

14489-2

UŻYWANE MEBLE kupuje 
H ala Meblowa* Kraków, Gro- 
dzka 59, -telefon 553-95.

14530-10

KUPIĘ ręczny w ózek na o- 
ponach. Zgłoszenia Dzćennik 
Poł-ski „N r. 14409".

Sprzed.a2
MOTOCYKL m orki „O pel" 
500 cm 3 Stan dobry. Prarwo 
własności sprzedam . Skł. Ma­
teriałów  Budowlanych, H aj­
dy to. Kamienna 2.

14554

FORTEPIANY, pianina, diuży
wybór, okazje, tanio podeca 
Spółdzielnia M uzyczna ,,To«n" 
Kraków, Grodzka 40. Tamże 
stro jenia, rem onty, transpor­
ty. 4369k-4

PIANINA m arkowe sprzeda­
je okazyjnie: — Rajkowski, 
Kraków, Rynek K leparski 2.

13642-10

MŁYNARZE! Przybo-ry m łyń­
skie, artykuły techniczne — 
dostarcza — ,M łynarstw o", 
Kraków, św. Filipa 13.

13647-10

SPRZEDAŻ — kupno maszyn 
do pisania, liczenia: — Kra­
ków, Zacisze 8, ted. 543-98.

13797-10

WÓZKI dziecięce au tka po 
cenach najniższych Kraków, 
Grodzka 46. (Sklep).

13830-10

OBRĄCZKI Ślubne — p ie r­
ścionki, łańcuszki, m edaliki 
złote 14-karaitowe oraz  pa­
pierośnice i  pudem iczki sre­
brne w  dużym wyborze po­
leca po cenach konkurencyj­
nych. M agazyn, Kraków, ul. 
Stradom  23, I p.

13984

SZCZĘŚLIWE obrączki złote, 
srebrne i double w  dużym 
w yborze i  maj taniej podeca 
G ajew ski — Kraków, Staro­
w iślna 26. 13986-2

PIANINA fortepiany, ceny 
okazyjne sprzeda Świątek — 
Kraków, Starow iślna 12.

14052-6

MASZYNĘ k ry tą  — Singera 
6przedam. Kraków, Bracka 
8/5 oficyna. 14064-3

FORTEPIAN Schneidra oka­
zyjnie sprzedam. Kraków —- 
Kościuszki 27/7.

14071-3

POKOSTY, zieleni©, błękity,
kalafonię, bajjcę orzechową,
glinkę i k lej m alarski dostar­
cza hurtow o: „ Ja ro d " , Sp. z 
o. o ., Tarnów, Kazimierza 2, 
teł. 353. 14126-2

BAJCĘ ORZECHOWĄ po ce­
nach fabrycznych poleca — 
„ Ja ro d " , Tarnów , Kazim ie­
rza 2. 14127-2

SYPIALNIĘ, jadalnię, szafę 
kombinowaną, biurko, tap­
czan, krzesła, stół sprzeda: 
Skład M ebli, K opernika 8.

14266-3

GATER dobry stan , szerokość 
ram 60 cm sprzedam  niedro­
go. Zgłoszenia Bileciki, Sa­
nok, ul. Kolejowa.

14356-4

SINGERA m aszynę — krytą  
sprzedani. Sw. Jana 3/8, III.

14360-3

S z c z o ż E s i  — F e d z l e  I 
h u r t  — d e t a l

Jan Sychowskili
Kraków 

ul. F loriańska 36 o !
w podworcu. Tel. 570-34 I

POMPĘ ODŚRODKOWĄ 
do zasilania kotłów

(50 m3 pow. ogrzew.), 
dostarczającą 300 Itr. 
wody na min., przy ci­
śnieniu tłoczenia 12 
atra., wysokość ssania 
1 m, temperatury wody 
zasilanej ł  20 C — 
wraz z sprzężonym bez­
pośrednio odpowiednim 
silnikiem elektrycznym 
220/380 V, zakupimy. 
Szczegółowe oierty: 
Państw. Zjedn. Przemy- 
stu Fermentacyjnego Za­
brze, Sienkiewicza 28.

4429k-2

Poszukuje się
KIEROWNIKA

z odpowiednimi 
kwalifikacjami

d o  Z a k ł a d u ^  ^

dla Bliewid om jch
w J e i e n i e i . C S ó i i e

Podania wraz z referen­
cjami należy kierować 
do Urzędu Wojewódzkie­
go Wrocławskiego Wy­
dział Opieki Społecznej.

4533k ________

W oSne p o s a d y

PRZYJMIEMY na  dobrych 
w arunkach 3 siły  żeńskie, 
znające się na produkcji le­
pów na muchy. Zgłoszenia 
osobiste „M erkury", t Kra­
ków, Stradóm 10.

4364k-3

TKACZ na podwójmy w arsz­
ta t potrzebny. Zgłoszenia z 
podaniem w  aminków Dzien­
nik Polski „N r. 14553".

KWALIFIKOWANE prasow a­
czki do gar-deroiby zostaną 
przyjęte zaraz. Zgłoszenia F. 
Bębenek, Kraików, Grzegó­
rzecka 32a, 14562

DZIEWCZYNĘ cfcystą, ucz­
ciwą z  dobrym  gotowaniem, 
do w szystkiego przyjmę. — 
Starow iślna 52/6.

14563

DZIEWCZYNA x sam odziel­
nym  gotowaniem  połbraebma 
zaraz. Szopen* 4, m. 7.

14566
POTRZEBNA .pielęgniarka i 
pomocnica domowa młodsza.
Zgłoszenia: W  yspi a ń sikiego
10. 14885

PRZED
UŻYCIEM
ELIKSIRU

ALMA

KAŻDA ONDULACJA
JEST  ZBYTECZNA 

MAGICZNE DZIAŁANIE 
E liks iru^ A L M A ”
ZARAZ PO UŻYCIU PRZEPIĘKNE 
LOKI, NIEOGRANICZENIE TRWALE. 

WSPANIALE PALE ONDULOWANYCW 
WLOSdW. PEŁNA POWABU FRYZURA. 

2 P O  '  PO
UŻYCIU UCZESANIU g  

FRYZURYELIKSIRU 
ALMA

Sesa 150 zł., 3 flaszki 300 zi. Ilość towaru je s t ograniczona, zam aw ia jriczaraz  dz isiajjesz- 
« * , Adresujcie: W. Penchak & Co, W arszawa, skr. poczt. 68. Uwaga, płaci się przy odbiorze

DZIEWCZYNA * dofbrym go- 
towaniem bez prania po­
trzebna natychm iast. Zgło­
szenia: H. Koczorowski, Kra­
ków, Szewska 9. Sklep że­
lazny. 14889

CZYŚCICIEL ofki-en potrzebny 
zaraz na stałe  „A rtu r"  Go­
łębia 8. 14892

POTRZEBNA gospodyni do 
2 osób z dobrym  gotowaniem 
i referencjam i. Zgłoszenia: 
„Iiuterprint" Kraków, Ger­
trudy 12. 14893

MŁODA pani Jako w ychowa­
wczyni do dw ojga dzieci z 
mieszkaniem lub dochodząca 
potrzebna. O ferty  Dziennik 
Polski, Kraków „Nx. 14420".

DROGERIA w  Krakowie po-
srzukuje s iły  drotgeryjnej z  
referencjam i. — Zgłoszenia 
Dziennik Polski .„N r. 14419".

RADIO Telefumken^sruper w y­
sokiej M asy do  sprzedania. 
Jasefków  2, m, 3.

14558

PIANINO czarne s tan  p ie r­
wszorzędny sprzedam . Kra­
ków, Lenartowicza 12/4.

14496-2

KOŁDRY, łóżeczka dziecięce, 
m aterace poleca sklep. Kra­
ków, Floriańska 26.

14497

MERCEDES W esel 6-tka z  
przyczepką, s ten  bardzo d o ­
bry do sprzedania. Telefon 
574-51. 14881

SPRZEDAM 4-r© w aków kę  2 
tonową. Zgłoszenia W rocław, 
„Słowo Polskie" pod „O ka­
z ja " . 4534k

LADA (wierzch k ry ty  linole­
um, gablotka i  szafa d la  skle­
pu spożywczego, gospodar­
czego lub bufetu w  bardzo 
dobrym stanie) okazyjnie do 
sprzedania. Zgłoszenia: —
„W SPÓLNOTA", plac W szy­
stkich Świętych 8, pod „388" 

14884

SAMOCHÓD Renault 6 ton* 
ropniak po rem oncie sprze­
dam.. Kraków, K aiw aryjska 
15. 14901

SPRZEDAM zespół e lektry­
czny do  przędzenia w ełny, 
lub samą gremplamrię szero­
kość 60 cm. W iadomość Za­
kopane, Skibówki 7.

4514k

RUTYNOWANĄ w ychowaw ­
czynię przyjm ę do dwóch 
chłopczyków. F loriańska 49. 
„Luiza". 14418

PRZYJMĘ samodzielną «t*ę
biurową ze znajom ością bu- 
halteria. Kraków, ul. Żółkie­
wskiego 17. Z ak 'ad  e lek tro ­
techniczny. 14491

POTRZEBNA dziewczyna do 
restauracji do kuchni. W ia­
domość Kraków, JÓZEFA 6.

14396

PIANINO mało używ ane — 
pancerne sprzedam. Kraków, 
W ielopole 9/6. 4524k-2

SPRZEDAM m otorową karu­
zelę lub sam  m otor Opel 24 
konie, nadający  się do mło- 
carni. W iadom ość Józefa 9, 
Sklep spożywczy, Budek.

14431

WILCZUR sybery jsk i, suczka 
4-miesięczna do  sprzedania. 
W ielopole 12, pa rte r — p ra ­
cownia kaloszy, 15—-18.

14475

MEBLE piękne, używ ane no­
woczesne poleca H ala M e­
blowa, Kraków, Grodzka 59, 
p ię tro . 14534-3

OKAZJA! Tapczan.
czesny, dwuosobowy, 6 m a­
teracy w łósiennych, otom anę 
nowe — sprzedam. Kraków, 
K rakow ska 46/5.

14362-15

SZCZĘŚLIWE 'obrączki kupisz 
w firmie „C zas" — Kraków, 
Starow iślna 10.

14367-2

J l e a f a y  -  J u y n e z y  w U y s t y c & m

F i s h a r m o n i a  K rakow ska
W piątek, dnia 12 m arca o godz. 19.15 w  sali F ilhar­

monii
X V I I .  KONCERT SYIHIFONICZWT
pod dyrekcją Wacława SMETACKA (Praga), 

solista Władysław KĘDRA
W programie: Beethoven, Smetana, Dworak, H A -

szewski.
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii, *t. Z w ierzę  

niecka. 1. 4494k-l
*

Ostatni w ystęp  Jana Kiirnakowic**  
w„REWIZORZE"

W niedziele, 14 bm. o godz. 15 po polndnin Teatf 
im. J. Słowackiego grać bedzie po raz ostatni komedią 
Gogola „Rewizor", która s taia  sie dla naszej sceny 
sukcesem o ogólnopolskim zasięgu.

Kreacja Jana Kurnakowicza budziła w okresie przeszła 
dwu miesięcy zachwyty i entuzjazm tysięcy widzów.

Mimo stałego powodzenia „Rewizor" musi być zdjęty 
z repertuaru, gdvż nasz znakomity gość zobowiązany 
dalszymi kontraktami, opuszcza Kraków.

Bilety na niedzielną popotudniówke „Rewizora" *4 
już do nabycia w kasie Teatru im. J. Słowackiego.

4529*
*

T eatr P o w s z e c h n y  TUR. K arm elicka 4  
„KLUB KAWALERÓW" 
z i l u s t r a c j a  m uzyczna

Dziś i codziennie o godz. 19-ej. W niedziele i święta 
dwa przedstawienia o godz. 15.30 i 19-ej. 4371*

T eatr „OPERETKA". Lubicz 48. a. 19.18
Dziś i codziennie szampańska operetka J. Gilberta pt 

„CNOTLIWA ZUZANNA"
Reżyseria i inscenizacja: R. NIEWIAR0WICZ

Przedsprzedaż’ „Gospoda Aktorów", ui 1 Maja Nr 4. 
w kasie tea tru  od godz lfi-ej. W niedzielę i święta w 
kasie teatru  od godz. 10-ej bez przerwy. 4303k

PRACUJĄCA panienka szuka 
pokoju, może być u starszej 
pani. Łaskawe zgłoszenia — 
Dziennik Polski ,JSTx. 14486".

14486-2

POKOJU samodzielnego lub 
sublokatorskiego* (komforto­
wego poszukuje pan  kultu­
ra lny  — kupiec. W iadomość: 
Prażmowskiego 9. Turski.

14882

ZAMIENIĘ pokój z  kuchnią 
w W arszaw ie na  2-pokojowe 
m ieszkanie w Krakowie. O- 
ferty  Dziennik Poilski „Nr. 
14406".

H oclegi
PENSJONAT, noclegi wygo­
dne — Kraików, Starow iślna 
28/8, telefon 502-09.

14363-10

POKOJE di a przejezdnych — 
poleoa pensjonat „Briisitod", 
Kraków, Karm elicka 1.

14525

Hanka 
I w ychow anie

Sprzedaż
nieruchomości

WPISY — ba zatwterózonc 
przez Kuratorium kursy  kro­
ju, szycia i modelowania — 
„ S tró j"  przyjm uje się: Kra­
ków, Konarskiego 32.

14280-9

KAMIENICE komfortowe, do ­
chodowe, (sklepy, pAekairaie, 
m agazyny). WILLE, DOMY, 
(mieszkania wolne). 'PARCE­
LE: Kraków, przedm ieścia, 
W ola Justow ska, Bieżanów, 
Kolonia Urzędnicza. Sprzeda 
„ZAUFANIE" Grodtska 1.

14888

WILLE, DOMY, KAMIENICE 
(wolne m ieszkania), PARCE­
LE budowlane sprzedaje — 
Kraków, SIENNA 5.

14358-5

KAMIENICĘ nową, superkom- 
fort, sklep, garaże brama 
wjazdowa, dochodową (przy 
Karmelickiej) sprzeda.- KUL­
CZYK Karol, Kraków,- Baszto­
wa 10/1. I e ’efon 593-01.

14251-6

DOM m urowany, 5 ubikacji, 
komfort, ogródek po kupnie 
wodny sprzeda: KULCZYK
Karol, yKraków, Basztowa 10 
m. 1. 14252-6

KAMIENICĘ dw upiętrową, 30 
ubikacji (przy Grzegórzec­
kiej) sprzeda okazyjnie KUL- 
fcZYK Karol, Kraków, Baszto­
wa 10/1. 14253-6

DOMEK jednorodzinny wod­
ny, Bronowice. WILLĘ jedno­
rodzinną, ogród owocowy — 
Bronowice, DOMY trzyrodzin- 
ne, dwurodzinne, jednoro­
dzinne, Proko-cim, Kobierzyń. 
ska, Łagiewniki, Borek, Prą­
dnik, Olsza oraz w ielki w y­
bór parcel sprzeda „TRAN­
SAKCJA", Kraków, Jagiel­
lońska 9, ted 598-03,

14281-3

MEBLE, sypialn ie nowocze­
sne, szafy kom binowane — 
szafy trójdzielne, tapczany, 
krzesła, stoły, sprzedam. Kra­
ków, M eiselsa 4. Stolarnia.

14440-3

SINGERA m aszynę — krytą  
sprzedam. SYROKOMLI 5, m. 
12. 14529-2

SYPIALNIĘ nowoczesną, ©-
rzęch kaukaski sprzedam. — 
Kraków, Długosza 6/3.

14545-3

„KOŁDRY" podeca nowe o- 
raz przerabia stare . W ytw ór­
n ia  Kołder. Kraków, D ietla 
71. 14437-3

KAMIENICĘ komfortową ze 
sklepami, centrum, domki, 
wille, w olne po kupnie, par­
cele uzbrojone we w szyst­
kich dzielnicach oraz gospo­
darstw a w  okodicy Krakowa 
sprzeda Biuro „W AW EL", 
Kraków, GRODZKA 60.

418Sk-10

SPRZEDAM pod Krakowem 
posiadłość 30 mg. za 15 mil. 
20 mg. ta 7 mil. W iadomość 
KLIMCZAK, Kraików, Sienna 
7. 14464-4

Lokale
POTRZEBNY zaraz potkój z 
kuchnią lub pokój. C entral­
na ogrzewanie. W arunki do 
om ów i en ia . — Zgłoszenia: 
„W SPÓLNOTA", plac W szy­
stkich Świętych 8 pod „380".

14537-3

KURSY M aszynopisma Poil­
ski ej YMCA. Zapisy przyj­
m uje Sekretariat Kraików, — 
Krowoderska 8.

14515-3

Z g u b y  — k ra d z ie ż e

ZGUBIONO zaśw iadczenie 
RKU Now y Sącz na  nazwisko 
Ciastom Ludwik, Now y Sącz 

4507k

SKRADZIONO zdedone prawo 
jazdy, ka?ttę re jestracy jną  
RKU Rzeszów, dowód osobi­
s ty  na nazwisko Kaczor A- 
dam. 451 lk

ZGUBIONO kartę  re jestra ­
cyjną RKU Łańcut na  naiziwi- 
eko Stanisław  Jairosiz.

4512k

ZGUBIONO dowód tożsamo­
ści konia Nr. 950, w łaściciel 
Stanisław  Gąsienica, Brycyn, 
Zakopanie. 4515k

SPALONO kartę  re je stracy j­
ną w ydaną RKU Tarnów. — 
Nazwisko Tomaszewicz Sta­
nisław, Pogórska Wotla.

4516k

CENTRALNY Zarząd Przemy­
słu Naftowego przestrzega 
p rzed nabyciem  lub kupnem 
m aszyny do liczenia na  4 
działania m arki „Facat" Nr. 
59762, ręcznej, orygidailnej 
szwedzkiej skradzionej dn. 
6. III. 1948 r. Zgłoszenia po­
dawać do Dziafu Gospodar­
czego Centralnego Przemysłu 
Naftowego, ui. O leandry 4. 
pokój 25. 4S18k

ZGUBIONO Jwarbę re je s tra ­
cyjną RKU Rzeszów na  wy­
zwisko G ubernat Jam.

4 5 3 *

ZGUBIONO praw o własno- 
na m otor „D lłrkop" Nr. 

681569, ram y 1809216 w ydane 
przez Urząd Likwidacyjny 
nazw isko Kowalski Roman.

13496

SKRADZIONO książkę iro4- 
skową w ydaną w  RKU Kra­
ków, na nazw isko Gawdya
Stefan. 14891

ZGUBIONO legitym acją Zt*.
Zawodowego Chemików, n  
nazwisko Gurgul Józef.

14423

ZGUBIONO . .
cyjną w ystaw ioną przez RKU 
Bochnia na  nazwisko Dziur­
dzia Bronisław, Ntęszkowlo© 
M ała 45. 14410

ZGUBIONO 
wczą t  kartę  
tryko t arską na  nwzwiisko He­
lena Zając, Działoszyce.

14617

ZGUBIONO orzseczenie m ają­
tkow e na nazw isko Sitarz 
Stefan, Tomów, v&. K rako­
wska 43. 1413©

Różna

RADIOODBIORNIKI — JMto-
fony napraw ia szybko — so ­
lidnie — tanio. „Radioł**
W ielopole 22.

1444241

ZEGAREK napraw i szybko* 
solidnie, FACHOWIEC Kra­
ków, Grodzka 60.

4340k-|*

DEKATYZA i PLISOWANIE*
Bracka 13. Ważno dla samo­
działów. * 13908-10

NAPRAWY zegarków , budzi­
ków, biżuterii złotej wyko­
nu je  na jtan iej — Gajewski, 
Kraków, ui. S tarow iślna 26.

13985-7

OBRĄCZKI złote od  350 zi.
para w ykonuje szybko, fa­
chowo dla sklepów  i now o­
żeńców złotnik, Tartowsika 6. 
(boczna Zwierzynieckiej).

14357-5

HURTOWNIA G alanterii 1
A rtykułów  Gospodarczych — 
dobrze zaprowadzona poszu­
ku je  w spólnika z gotówką 
do 3 milionów złotych. Zgło­
szenia „W SPÓLNOTA", plac 
W W . Świętych 8, d la „373".

14432-3

W  dniu 3 m arca 1948 zgubio­
n o  dokum enty samochodu 
Dodge (2 t.) nr. re j. A 55231 
nr. silnika 2231097, nr. pod­
wozia 82029859,   w ydane
przez Urząd W ojewódzki 
Rzeszów. Znalazcę prosimy 
o przesłanie, znalezionych do­
kum entów n a  adres: Dyr.
Kop. Naft. Ekspozytura Gor­
lice, woj. Rzeszów.

4519k-3

SKRADZIONO w ykaz stu ­
diów  Nr. 784 w ydany przez 
W ydział Komunikacji — A- 
kadem ii Górniczej w  Krako­
w ie na nazwisko Mitchniewicz 
Jam. 14480

GOŁĄB Antoni urodzony 1919
Wesołów unieważnia zgubio­
ne zaświadczenie re jestracy j. 
ne Nr. 8818/45 w ydane przez 
RKU Bochnia. 2141a

ZGUBIONO k a rtę  rozpozna­
wczą na  nazw isko O lga Ra- 
dliczowa, 14405

OGRODNIKOWI wydzierża­
w ię parcelę w śródmieściu. 
Zgłoszenia Dziennik Polski, 
Kraków ,Nx. 14438".

14438-3

PRZYJMĘ przedstaw icielstw o 
poważnej firmy, posiadam w 
śródmieściu lokal z  m agazy­
nami, nadający  się  na wszy­
stk ie  branże. W iadomość — 
Częstochowa, A leja 1 m. 22.

4504k-2

POSIADAM m ilion gotówki
oraz lokal na w ytw órnię w 
W ałbrzychu. Oczekuję ofer­
ty  fachowców na  w yrób ar­
tykułów m asow ego zbytu  — 
(branża obojętna) pod „Spół­
k a " , Dziennik Zachodni — 
W ałbrzych. 4513k

OGRODNIK poszukuje dzier­
żaw y ogrodu z  ogrodniczym
urządzeniem  na dobrych w a­
runkach. Dziennik Polski 
„N r. 14097".

ZEGARKI, budziki n 
nalnych częściach szw ajcar­
skich z  gw arancją pisem ną, 
napraw ia Firma G aliński —* 
Kraków, vH. Stradom 25. —* 
(Sklep). 14527-2

WYTWÓRNIA win i  miodów
przyjm ie solidnego wspólni­
ka, fachowca z kapitałem . — 
Zgłoszenia: „W SPÓLNOTA", 
p lac  W szystkich Św iętych 8 
pod „392". 14505-2
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Z notatnikiem i obiektywem 
priez UJarsiaurę

Uwaga! Światło czerwone — prze­
chodzić nie wolno. Trzeba zaczekać 
kilka chwil aż zabłyśnie zielone świa­
tełko. Wówczas zupełnie bezpiecznie 
będzie można przejść przez jezdnię, — 
o co najważniejsze nie zapłaci się ka­
ry, które sypią się na warszawiaków  
usiłujących przelcrwirować między 
sznurem samochodów.

Oto gmach sądii na Lesznie. Oku­
pant usiłował go zburzyć, jednakże 
silna konstrukcja wytrzymała, a tylko  
łront obsunął się o łO cm w głąb zie­
mi. Zrobiono więc eksperyment i  przy 
pomocy lewarów podniesiono całą 
kondygnację. Każdy lewar dźwigał 
140 ton,

*
Teatry warszawskie mają codziennie 

wypełnioną widownię. Coraz to nowa 
placówka teatralna przybywa Warsza­
wie. Najmłodszym „przychówkiem“ 
jest obecnie Teatr Klasyczny Marii 
Gorrwfiskiej.

C d  B g ł t y f e K  d o  T cg fp  f I J

„cmi,a ł\tuait" w tym teatrze ma za­
pewnione powodzenie 

*
Mikołaj Kopernik wrósł w  Warsza­

wę, Pomnik wielkiego astronoma jest 
w stolicy tak popularny jak zniszczo­
na przez Niemców kolumna Zygmun­
ta. Kopernik przetrwał okupację i wła­
ściwie stał się rdzennym warszawia­
kiem.

Przetrwał więc Mikołaj Kopernik i 
okupację wojenną l powstanie. Przez 
cały czas trzymał swój wszechświat 
Az wreszcie pewnej nocy... okradzio­
no go. W ielki mistrz siedzi dalej na 
Nowym Świecie, ale już bez wszech­
świata.

Tełst: SaMn* Kazaaoirak*. atlęaU: Antoni 
NowoeieWd..

Zwiedzamy Trojan - port gdański
amiętam jedną scenę z czytanej 

\  dawno w minio nych latach mło- 
£  dzieńiczyćh książki, która wy- 

v wanta na mnie wtedy głębokie 
wrażenie. Pewien człowiek prze­
dzierał sie prziez tłum podróż­

nych, zebranych na dworcu, wbiegał 
do wagonu i zajmował miejsce w 
przedziale, iklócąc się zawzięcie. Był 
rozgorączkowany i wstrząśnięty do 
głębi mającą nastąpić podróżą. Gdy 
konduktor dał sygnał do odjazdu po­
ciągu, tajemniczy pasażer wymykał

I węgłarki (17 i pół ton) w  ciągu do­
słownie 2 minut, krany chwytakowe, 
które w baidżo pomysłowy sposób 
przenoszą węq:el z wagonu w głębiny 
statków. Znajdujemy się na nabrzeżu 
eksportowym, wzdiuż którego przycu­
mowane stoi a duże statki i na d nimi 
powiewają przeważnie bandery państw 
skandynawskSioh, głodnych węgla pol­
skiego. Tułaj w Trojanie kończy się 
podróż lądowa węgla, a  rozpoczyna 
się podróż morska. Kilka potężnych 
dźwigów, ustawionych wzdłuż na-

Płerwszy statek fiński „AJden" ładuje węgiel polski
Folo API

się chyłkiem z wagonu. Tak postępo­
wał wielokrotnie. Człowiek ten był 
opętany demonem ruchu.

Opętani demonem ruchu w więk­
szym łub mniejszym stopniu są niemal 
wszyscy pracownicy kolejowi. Nie jest 
■to u niioh oczywiście żaden rys pato­
logiczny. lecz wysublimowane umiło­
wanie zawodu. Z łytni ludźmi mieliś­
my sposobność zletknąć sdę bliżej w 
ciągu czterodniowej podróży w nad­
zwyczajnym pociągu od Bałtyku do 
Tatr. Pociąg ten, który wiózł ogólno­
polską wycieczkę prasową, zorganizo­
waną przez Ministerstwo Komunika­
cji, a  złożoną z 80 przedstawicieli 
wszystkich pism, czasopism, filmu i ra­
dia, opuścił Warszawę w dniu 1 
m arca

Zegar kolejowy wskazywał dokła­
dnie godzinę 22, kiedy pociąg specjal­
ny  cicho i bez wstrząsów wyruszył w 
drogę. Za oknami rozciągał sie bez­
miar ciemności nocnych, oświetlanych 
od czasu do czasu przelatującymi bły­
skawicznie nastawniami, semaforami, 
zwToórrcami. Trasa pociągu wiodła 
przez Nasielsk, Działdowo, Tczew do 
Gdańska, Była godzina 6 rano, kiedy 
zgodnie z rozkładom jazdy, pociąg 
nasz zatrzymał się na 'dworcu gdań­
skim.

Pilotujący wycieczkę sekretarz mi­
nistra Komunikacji radca Janiszewski 
oraz redaktor Litwin zapowiedzieli 
przciazd lokalnym pociągiem do portu 
gdańskiego. Dziennikarze szybko o- 
poszczają wagom restauracyjny i prze­
siadają się do podstawionych na dru­
gim tarze wagonów, które unoiszia ich 
do Troylu po poisku zwanego Troja­
nem. Tutaj dokonuje sie, proces prze­
ładunku eksportowego węgla polskie­
go i importowanej rudy.

Urządzenia przeładunkowe, które o- 
glądamy i które zmontowane zostały 
rękami polskiego transportowca sa jak 
najbardziej zmechanizowanie i unowo­
cześnione. Z dużym zainteresowa­
niem oglądamy wywrotnice, pozwala­
jące na wsypywanie ładunku całej

b.rzeży rysuje się długimi żelaznymi 
liniami na tle rozsłonecziBioniego nieba 
nadmorskiego, inne dźwigi są 
w  trakcie montażu: rozpoczną one 
swą pracę w eilągu najbliższych mie­
sięcy.

Idąc wzdłuż nabrzeża mijamy duży 
statek. — Jest ta — joik nas. inśormu-
j

ładunek tuż nad otwartym lukiem 
statku. Tumany pyłu węglowego u- 
n-oszą się w tej chwili nad pokładem 
Fina.

Przewodnik nasz pokazuje nasn po­
tężne transportery, które na taśmach 
gumowych lub stalowych, porywają 
zsypany do lejów węgiel, kierując 
strumień czarnych diamentów wprost 
na statek. Podchodzimy do wagonu, 
napełnionego węglem, który wy­
wrotnica pochyla pod' kątem  45 st. 
Tony węgła spływają do leja. Ro­
botnik uderza długim drewnianym 
młotem o ściany węglarbi, by przy­
wierająca do ścian j kątów wagonu 
reszta węgla pofatygowała się na ta ­
śmę i przesiadla na statek.

Jest godzina 10 przed południem. 
Nad portem gdańskim rozpięty jest 
czysty błękit rozzłoconego nieba, a do- 
ckolne krzewy pokryte są grubą w ar­
stw ą białego szronu. Wzrok w pięknie 
przyrody szuka wytchnienia — P o  u- 
jarzmiających i  męczących cudach me- 
dbaroiki. Kroczymy grupami wzdłuż 
nabrzeża. Wszędzie s,potykamy sdę z 
pracującymi ludźmi. Nie mamy czasu, 
by z nami dłużej porozmawiać, dowie­
dzieć się o nioh i o ich życiu, bo pro­
gram zwiedzania warsztatów kolejo­
wych w  Trojanie wzywa nas na cze­
kający pod parą niecierpliwie pociąg 
lokalny. W przejściu notujemy jednak 
kilka nazwisk pracowników. 22-letni 
Czesław Piłcek i  32-l©tni W acław Soł­
tysiak ppacnją wspólnie przy przeła­
dunku węgla. Mieszkają w  Wisłouj- 
śoilu. Z uśmiechem mówią nam. że 
z pracy swojej są zadowoleni. Pochy­
lony nad torem z kluczem w  ręku 
pracuje tutaj Jan  Buza, zamieszkały 
również w Wasłoujściu. Zarobki ich 
wahają saę od 5000 do 15.000 zł mie­
sięcznie. Wszyscy pracują od 1945 r. 
i mają swój udział w  olbrzymiej pra­
cy odbudowy portu gdańskiego, jaka 
dokonała się w ciągu ostatnich trzech.

Przeładunek węgla Foto API

gdańskim. Nazwa jego „Aldem Ma-
riehamm" wypis,arna jest wielkimi bia­
łymi literami na czarnym tle. W łaśnie 
dźwig o nośności 7 tysięcy ton swymi 
potężnymi, żelaznymi łapami podgar- 
nia sobie sam resztki węgla w  jednym 
kącie węglanka, następule zwiera łapy 
i unosi je w powietrze, by po zakre­
śleniu szerokiego łuku wyrzucić swój

Fotoreporterzy, których spora li­
czba znalazła się wśród ekipy wy­
cieczkowej, fotografują zawzięcie i- 
tylko z ociąganiem wsiadają w  ostat­
niej chwili do pociągu, który natych­
miast rusza w dalszą drogę — do 
warsztatów głównych pierwszej klasy 
w Gdańsku-Trojamie,

FABIAN SCHLANG

— '

K ulawa angielszczyzna
Kilku Czytelników zapytywało  

nas — niektórzy z oburzeniem  — 
dlaczego Poczta nie przyjmuje li­
stów lotniczych w kopertach, obra­
mowanych dwubarwnym paskiem: 
granatowo-czerwonym.

Jeden z Czytelników podejrzewał 
nawet w tym zarządzeniu jakieś po­
lityczne podłoże... Tymczasem, jak 
się dowiadujemy, sprawa przedsta­
wia się dość prosto. Otóż prywatny 
nakładca wypuścił takie koperty z 
nadrukiem w  trzech językach: pol­
skim, irancuskim i angielskim.

Tekst w  języku polskim i francu­
skim jest poprawny, natomiast w  
angielskim tekście jest tak zw. po­
pularnie byk. Rasowy, angielski byk! 

Powinno być-. „By air mail" —  a
Prenumerata b e i  o d n o s z e n ia

wydrukowano: „Boy air mail’'.
Wprawdzie to „by" czyta się, jak 
„baj" — ale się tak nie pisze. A  za 
granicą posądzano by naszą Pocztę, 
że sama wydrukowała koperty  z ta­
kim  błędem. Poczta nie przyjm uje 
tylko kopert z tym wadliwym teks­
tem. Inne przyjmuje. 1’ to zarządze­
nie nie nia absolutnie żadnych poli­
tycznych „aspektów" i nie jest wca­
le dowodem, że będzie trzecia wojna, 
ani że cena masła pójdzie w górę...

Licznych Czytelników, którzy pi­
sali do „Notatnika" w sprawie przy­
stanku tramwajowego przy cmenta­
rzu Rakowickim oraz w sprawie trud­
ności przy odbieraniu przydziałowego 
węgla — powiadamiamy, iż ów przy­
stanek przy ul. Ołszańskiej przywró­
cono, a W ydział Aprowizacji b. roz­
sądnie zarządził obecnie, że liczne 
składy opałowe w śródmieściu będą 
wydawać węgiel posiadaczom kartek.

Od dość dawna Czytelnicy proszą 
o zaapelowanie do Monopolu Tyto­
niowego, aby wypuścił tytoń w  pacz­
kach jak to było przed wojną. 

Chętnie apelujemy — aczkolwiek

obawiamy się, czy brak surowca nie 
będzie przeszkodą do spełnienia ży­
czenia licznych obywateli.

Zdaje się, że jeszcze liczniejsi oby­
watele przyzwyczaili się do palenia 
gotowych papierosów' bezustniko- 
wych. W  każdym  razie papierosy 
domowe byłyby może nie tak ele­
ganckie, ale znacznie tańsze.

Brak tytoniu monopolowego, sprze­
dawanego w paczkach, prowokuje 
do mniejszych i większych prze­
stępstw, jak: nielegalne plantacje ty­
toniowe i nabywanie tytoniu od po- 
kąlnych handlarzy, reklamujących  
swój towar, iż jest to „oryginalny 
monopolowy, który wychodzi z  fa­
bryki na lewo..." Kontrola w fabry­
ce monopolowej jest bardzo surowa. 
Jeśli istotnie jakiś ryzykant, czy ry- 
zykantka wynoszą „na lew o" tytoń 
- to w  każdym razie nie w  paczce 
i nie w kieszeni... N ie zazdroszczę 
palaczowi, który pall „swojaka", 
zrobionego z tytoniu, transportowa­
nego tymi tajemniczymi sposobami!...

B. BRZEZIŃSKI
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Pom arańcze czy jabłka?
W niektórych sklepach pojaw', 

ły się od k ilku  tygodni pomaraiC 
cze. Sądząc po ich cenach trudno 
przypuszczać, aby dostały się na 
rynek drogą całkiem legalna, bo 
2400 zł za jeden kilogram — t0 
zakraw a na kiepski żart. Ponię. 
waż średniej wielkości pomarań­
cza waży ok. 20 dkg kontuje 
p raw ie 500 zł. A tymczasem Cen­
tra la  Gospodarcza Spółdzielni o- 
grodniczych zorganizowała w 
dwóch kioskach n a  Plantach ta­
nią sprzedaż owoców. Ceny Są 0 
w iele niższe niż w  sklepach. ioo 
do 120 zł n a  1 kg pięknych ia. 
błek.

U przejm y sprzedawca w kio­
sku koło T eatru  'im. Słowackiego 
porozkładał n a  ladzie kilka po. 
k ra janych  jabłek. Każdy może 
skosztować i w ybrać odpowiedni 
gatunek. — Chcieliśmy pokazać, 
że i pod koniec zimy ceny owo­
ców mogą być utrzymane na 
przyzw oitym  poziomie Niestety 

.owocowy żywot kiosków kończy 
się już  15 m arca — mówi. — 
W łaściciel kiosków  nie chce nam 
przedłużyć term inu  dzierżawy.

A szkoda, bo w  tym  okresie 
ceny owoców w  sklepach ulegną 
dalszej podwyżce i już niedługo 
św iat pracy  będzie się musiał 
w yrzec tanich , świeżych owo­
ców. Tego rodzaju  kioski powin­
ny być czynne przez cały rok i 
regulow ać ceny na tak  pokupny 
arty k u ł jak  świeże owoce, (m)

Chory na głód wiedzy
Pęd do nauk i czyli t. zw. głód 

wiedzy jest dziś powszechny. Ró­
w nie powszechny jest głód mie­
szkaniowy. Czasem gdy się te 
dw a „głody" zetkną, powstaje ko­
lizja, k tó ra  kończy się takim  ape­
lem:

„P. T. Pacjen tów  uprasza się 
o zw rot atlasu  (Romera) zabra­
nego z poczekalni dnia 15 lub 16 
lutego br.“

Napis ten  w isi w  hallu  będą­
cym równocześnie poczekalnią i 
„pokojem" mieszk. lekarza dom. 
U. S. przy ul. Włóczków. W wy­
niku zatem głodu mieszkaniowe­
go cenne dziś książki znalazły 
sję w  zasięgu działań jakiegoś ła­
knącego wiedzy pacjenta.

Czy jednak  atlas ten  zdoła za­
spokoić jego głód — wątpliwe. 
Przecież „kradzione" nie tuczy)

(K ot/

Energia atomowa 
i jej zastosowanie

Energetyka polska m yśli już 
poważnie o możliwościach zasto­
sowania energii atomowej do ce­
lów pokojowych. W każdym ra 
zie m yśli o tym  dyr. nacz. 
ZEOK-u inż. Drobot, który w ub. 
niedzielę podzielił się swą wie­
dzą z tego zakresu nauki z licz­
nym i słuchaczam i wykładów zor­
ganizowanych przez istniejący 
przy WSNS In sty tu t Badań Go­
spodarczych, Samorządowych i 
Społecznych. W ykłady te odby­
w ają się co niedzielę o godz. 11 
w  budynku -WSNS przy ul. św. 
M arka 37 (wstęp wolny!). Tema­
tyka — jak  najrozleglejsza: spra­
w y społeczne, zagadnienia nauko­
we, polityczne — zresztą cieka­
wych odsyłam y do afiszów. Wy­
kład  inż. Drobota nosił tytuł „E- 
nergia atom ow a i jej zastosowa­
nie" i był rzadką okazją zapo­
znania się z najnowszym stanem 
badań  naukow ych w  tej dziedzi­
nie. (k)

Telefon I teściowa
Telefon podrożał, to prawda. 

Ale fak t ten  nie zniechęcił ka­
w alarzy żerujących na książce 
telefonicznej. Zmusił ich tylko 
do przeprow adzenia selekcji w 
starym  repertuarze dowcipów i 
do ożywionej inwencji. Pozwoli­
my sobie zacytować najnowszy 
,sz lag ier" z tej dziedziny, który 
posłużyć może jako odstraszają­
cy przykład i ostrzeżenie dla po­
siadaczy aparatów  telefonicznych 
oraz ich potomnych:

— Hallo, czy to Biuro Zleceń?
— Tak.
— Moja teściowa z l e c i a ł a  

ze schodów. Proszę ją  sobie za­
brać. (wi)
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